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Włochy występują z Ligi Narodów
Mussolini zwołuje wielką Radę Faszystowską

KZYM. 9. 12. Mussolini zwołał na 
sobotą posiedzenie Wielkiej Rady F ;t 
szystowskicj. Jak z kół zazwycza j do 
brze poinformowanych donoszą, na 
posiedzeniu tym Mussolini postawi 
wniosek o wystąpienie Włoch /  Ligi 
Narodów.

Ostateczna decyzja w tej sprawie 
ma być powzięta na posiedzeniu rady 
ministrów , które odbędzie się 15 bm.

GENEW A, 9. 12. Na wiadomość o 
zamierzonym wystąpieniu "Wloch z Li 
gi Narodów tutejsze koia polityczne z 
wielkim zainteresowaniem poczęty szu 
kac potwierdzenia lej wiadomości- — 
Jak  się okazuje, wiadomości nadeszło 
z dobrze poinformowanego źródła, 
pozwalają sądzie, że 
w sobotę przesłana zostanie do Gene­
wy7 nota włoska, zgłaszająca formalnie 

wystąpienie Włoch z Ligi.
LONDYN, 9. 12. Z kól brytyjskie­

go mimstesrtwa spraw zagranicznych 
donoszą- że min. Eden nie jest jeszcze 
p o in f o r m o w a n y  o zamierzeniu Włoch

Epiiog głośnej  afer*
HOMOSEKSUALNEJ.

PRAGA, 3. 12. W Czeskiej Lipie 
napadł wyrok w procesie o homosek­
sualizm członków7 partii niemieckiej 
sudeckiej. Z 12-tu oskarżonych zasą­
dzonych zostało 7-miu, a  5-eiu- uwol­
niono. Największą karę sąd wymierz,; 
redaktorowi dr. Walterowi Roli nowi, 
*kazując go na 8 miesięcy ciężkiego
więzienia.

Szczegóły tej sensacyjnej sprawy 
podajemy na stronie 2-ej.

wystąpienia z Ligi Narodów.
Panuje tu przekonanie- iz 

żałować zamierzonego kroku włoskie­
go, tym bardziej, ze od czerwca 19Sb

roku za stołem genewskim nie zasia- 
dpl przedstawiciel Włoch. Podkreśla­
ją tu także,
iż zbieżność ewentualnego wystąpię

Odparcie a ia iów  wojsk powstańczych
Walki t rw a ją  jedynie  w  po w ie t rzu

MADRYT, 9. 12- Od środy rana 
wojska gen. Franco prowadzą natar­
cie na odcinek Villanueva de la Cana­
da dwa kilometry na północ od Brune 
te. Od czasu lipcowej kontro!enzywy 
gen. Franco- która doprowadziła do za 
jęcia przez niego Bruneto, i ront usta­
lił się w7 odległości o klin. na południe 
od Villanueva de la Canada Obecnie 
sytuacja nie uległa zmianie. Ataki

wojsk gen- Franco zostały odparte.
SALAMANKA, 9. 12. Komunikat 

urzędowy wojsk |e n . Franco podoje 
\ż w dniu wczorajszym samoloty nie­
przyjacielskie bombardowały ludność 
in. Palmy na Majorce, powodując kil­
ka ofiar.

Powstańcze samoloty myśliwskie 
strąciły 8 aparatów rządowych, a bate 
rię przeciwlotnicze — trzy.

We własnym interesie
ś w ę t a  nadchodzą!

7Pp. Kupcy i Przemysłowcy
winni zareklamować swoje towary i wyroby

w„Expr@sie Zagłębia”
najskuteczniejszym organie reklamowym  

województwa kieleckiego.

nia Italii z instytucji genewskiej z u 
znaniem przez Włochy Mandżurii jest 

bardzo charakterystyczna.
Ambasador Grandi opuszcza w pią 

tek Londyn, udając się do Rzymu, 
gdzie weźmie udział w zebraniu wiel­
kiej rady faszystowskiej-

Wyrok w procesie
STUDNICKIEGO.

WARSZAWA. 8. 12. Dziś w Są­
dzie Okręgowym zapadł wyrok w 
sprawie Starzyńskiego przeciwko Stu 
dnickiemu.

Oskarżony Studnicki został skaza 
ny na 3 miesiące aresztu i 500 złotych 
grzywny.

Proces Kazonia i towarzyszy
ODBĘDZIE SIE W POLOWIE 

STYCZNIA.
Jak  się dowiadujemy, ciekawy pro 

ecs o nadużycia w7 Centralnej Targo­
wicy w Mysłowicach odbędzie się 
przed Sądem Okręgowym w K atowi­
cach w połowie stycznia 19o8 r.

Na ławie oskarżonych zasiądą człon 
kowie zarządu Targowicy pp.: Kazi­
mierz Kazoń i Aron Fiuchthaendler, 
ouchalter Beniamin Langer i prezes 
rady nadzorczej oraz burmistrz mia­
sta Mysłowic, dr. Karczewski.

Dwaj pierwsi oskarżeni stoją pod 
zarzutem sprzeniewierzenia około 2 
milionów zł. (z czego część zwrócili)* 
na finansowanie własnych interesów 
handlowych. Langer będzie odpowia­
da! za fałszowanie ksiąg handlowych 
Targowicy, zaś p. Karczewski za za­
niedbanie obowiązków służbowych-

Ustawy ratyfikacyjne w Sejmie
interpelacja w sprawie  insp. Kowalika

W ARSZAWA, 9. 12. Na dzisiej­
szym posiedzeniu Sejmu odesłano do 
komisji budżetowej o zamknięcie ra­
chunku państwa za okres 1935-36, da­
lej po pierwszym czytaniu odesłano 
do odpowiednich komisyj 24 rządowe 
projekty ustaw7, po czym załatwiono 
lat.yfikację 9 rozmaitych umów mię- 
łzyna rodowych.

Po wyczerpaniu porządku dzienne 
go marszałek przyjął interpelację pos. 

. Stasiaka.
Fos- Stpsiak cytuje sprawozdanie 

z procesu Juliana Kowalika, okręgo­
wego inspektora pracy w Kielcach.— 
W sprawozdaniu tym y. wraca uwagę 

Sąd Apelacyjny stwierdził, że prze 
chodzi do porządku nad zeznaniami 
głównego inspektora pracy Mariana 
K lotta i kierownika wydziału praw ­
nego Ministerstwa Opieki Społecznej 
Antoniego Gadomskiego, uważając ze 
znania te jedynie za dowód, że wyższe 
władze ministerstwa świadomie tolero 
wah- przestępstwa urzędników.

Interpolacja zapytuje p. premiera 
czy treść wspomnianej notatki odpo­
wiada przebiegowi sądowemu- jakie 
T). premier zamierza wyciągnąć kon­
sekwencje w stosunku do osób. oma­

wianych w wymienionym artykule.
Szczegóły procesu Kowalika poda­

jemy na stronie O-ej.

Pierścień wojsk japońskich
zacieśnia się wokóf Nan unu

SZANGHAJ. 9. 12. Według infor 
macyj ze źródeł japońskich, pierścień

Postulaty Kolonialne Polski
zostały przedstawione min. Delbosowi

PARYŻ. 9. 12. Podczas rozmowy, 
którą odbył min. Beck z min. Dej bo 
sem w pociągu W arszawa — Kraków, 
poruszone były przez min. Becka pra 
wy kolonialne.

Roszczenia Polski, jak  donosi a- 
goncja" TIavasa, opierają się na nastę 
pujących zasadniczych przesłankach-

1) Polska, będąca w pełni pracy or 
ganizacyjnej swej gospodarki narodo­
wej. potrzebuje surowców.

2) Konieczne jest znalezienie ujścia
dla nadmiaru ludności wobec dużego
przyrostu natura 1 nego.

Min. Beck — twierdzi agencja Ha 
vasa — wyjaśnił min. Delbosowi- że 
Polska w chwili obecnej nie ma aribi 
cji terytorialnych — nie chce posiadło
ści o pełnej suwerenności.

Polska w sposób ścisły sformułowa

łaby swe żądania wówczas, gdy zagad 
nienie nowego podziału kolonii będzie 
postawione w sposób konkretny. W 
tym wypadku Polska pragnie, aby li 
czono się z jej konieeznościami ży­
ciowymi.

Z punktu widzenia ekonomicznego 
Polska pragnęłaby być zainteresowa­
na nprz. w kompaniach międzynarodo 
wych. projektowanych dla 

■eksploatacji niektórych kolonii.
Ponadto Polska chciałaby korzy 

stać z postanowień, powziętych w 
związku ze sprawą emigracji do po­
siadłości pozaeuropejskich, nadwyżek 
ludności krajów  przeludnionych.

Min. Delbos. jak stwierdza agen 
cja Havasa. mógł jedynie uznać słusz 
ność żądań Polski, przedstawionych w
tak umiarkowanej postaci.

dokoła Nankin u
zacieśnia się coraz bardziej. Jeden z 
japońskich oddziałów dotarł do lotni­
ska wojskowego Tacziacziao na pnłud 
niowy wschód od Nankinu.

Japończycy zwrócili się do przed­
stawicieli mocarstw z żądaniem wyco 
fania państwowych i prywatnych stat­
ków i samochodów możliwie dalej *>d 
chińskich urządzeń wojskowych, naj 
lepiej wycofania ich w ogóle ze strefy 
działań wojennych. W przeciwnym 
razie
wojska japońskie nie będą mogły 
wziąć na siebie odpowiedzialności za 

ich całość.
Sześć japońskich samolotów bombo 

wyeh bombardowało wczoraj urządzę 
nia wojskowe w Kantonie i kolej Fan 
ton Hankou.

LONDYN, 9. 12. Z Szanghaju dono 
szą. że główny dowódca armii japoń ­
skiej, generał Matsui wystosował do 
dowódcy miasta Nankinu ul t imatem, 
w którym żąda kapitulacji Nankinu w 
terminie do p iątku  10 bm. godz. 12 tej 
iv południe, oraz wysłania pełnomocne, 
go parlam entariusza. celem omówion a 
warunków kanitulacji.
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Rozkosz i dwie Francuzki

Przygody p. Snopczyńskiego we Francji
Przed Sądem Apelacyjnym  w AVer 

szawie znalazł się proces redaktora 
odpowiedzialnego ,,Wieczoru War 
szawskiego” z oskarżenia posła Snop­
czyńskiego.

Po powrocie p. Snopczyńskiego zs 
ujazdu rzemiosła we Francji, do Zwrą- 
fcku Izb Rzemieślniczych nadszedł list, 
w którym  

dwie młode Francuzki: Liii i S y l­
wia przypominały się pamięci pa­
nów i prosiły o przesłanie im obie 

canyeh 500 franków.
Notatka o powyższej treści zamie­

szczona w ,,Wieczorze Warszawskim4* 
stała się przedmiotem procesu. Sąd 
Okręgowy w W arszawie skazał w  toj 
sprawie redaktora odpowiedzialnego 
.(Wieczoru Warszawskiego'* na dwa 
miesiące aresztu.

Na rozprawie w Sądzie Apelaeyi 
nym obrona domagała się dołączenia 
do akt sprawy motywów wyroku w 
innej sprawie, nieprzychylnych lla  p. 
Snopczyńskiego, a równocześnie we 
zwano szereg świadków dla przepro­
wadzenia dowodów prawdy.

Świadek Czapiński rozmawiał z 
działaczem rzemieślniczym z Francji 
p. Rozkoszem, który zapoznał w Tu­
luzie p. Snopczy ńskiego i Ehrenberga 
z dwiema Francuzkami.

Po zapoznaniu p. Rozkosz wy.jo- 
jechał, zostawiając p. Snopczyńskiego 
i Ehrenberga z dwoma paniami. Swoje 
informacje podtrzymywał p. Rozkosz 
jeszcze później podczas rozmowy ze 
świadkiem w Lublinie.

Świadek Jaroszyński, zredukowany 
urzędnik Związku Izb Rzemieślni­
czych tłumaczył z francuskiego list 
obu panienek, a gdy wiadomości o tej. 
sprawie przedostały się do prasy, po­
dejrzewano go, że on rozpowszechnił 
be informacje.

Zeznał on, że list według ogólnego 
mniemania, dotyezył prezesa Związku 
oraz. że jak długo istnieje Związek, 
nie podobnego nie zaszło.

Na pytanie obrony, czy wie, o .ja­
jach zabawach p. Snopczyńskiego za 
granicą, świadek stwierdził, że 

sam brał udział w podróży nauko­
wej p. Snopczyńskiego do Bruk 
soli. gdzie dni i noce spędzano na 

wesołych zabawach.

Po przemówieniu obrony, Sąd Ape 
lacyjny zmienił wyrok Sądu Okręgo­

wego, zawieszając wykonanie kary 
skazanemu redaktorowi.

Medal jako „Bóg zapłać"
dla pracowniKow państwowycn

W obradach sejmowej komisji pra 
wniczej nad medalem za dlugolet. służ 
bę państwową premier gen. Skadkow 
ski stwierdził -że ustawa o medaiu jest 
jednym z przejawów dążności do spra 
w iedliwości społecznej.

Jest pewna warstwa urzędników 
mówił p. premier, od których nie wy 
maga się specjalnych zasług i którzy 
na te specjalne zasługi pozwolić sobie 
me mogą ,a jednak ci ludzie ciągną 
dziesiątki lat swoją pracę dla państwa 
wytwarzają dorobek, z którego to pań 
siwo korzysta i bardzo często odchodzą 
że tak powiem, z dziewiczą piersią, po 
kilkudziesięciu latach pracy, nie ma 
jąc żadnego ,,Bóg zapłać** od tego pań 
stwa za swą długoletnią pracę.

Chce właśnie, dla nich po  p ro s tu  ie 
go f  Bóg zap iać1 .

Robimy to, że ktoś który wysłuży] 
10 lat i przy tym nie zrobił nic takiego 
co by jego pracę zdyskwalifikowało, 
automatycznie otrzymywał to odzna 
tzćnic.

Oświadczenie to poprzedzone było 
wskazaniem na niedoceniany dotych 
czas rys charakteru polskiego.

Muszę powiedzieć, ze jako Polak łu 
bię odznaczenia. Otwarcie to mówię.

. T yp o w y , P o łą k  bardzo  lubi odzna

rżenia , choć się do tego nie lub i p r z y  
znairać-

Uważam następnie, ze Państwo, po 
siadające obywateli, którzy lubią od 
znaczenia, ma pyszny sposób do wyzy 
;■ kania tego, może tego instrumentu u- 
zywać, ażeby podnieść ich siły i podcią 
gnąć ich zdolności życiowe.

Makabryczny powrót karawana m
ffANNYCH W KATASTROFIE.

N a szosie pod M ałem i Świdram i wyda 
rzyła  sią k atastrofa  sam ochodowa. Miano 
w icie taksów ka wioząca pasażerów wpa 
dla do rowu wskutek oślizg łej nawierz­
chni szosy. Szofer zdołał się  w ydostać * 
taksówtki. n ie m ógł jednak wydobyć pasa  
żerów, gdyż drzwiczki zastrzasnęly się. 
Pasażerow ie ranni zostali w taksówce.

AV m iędzyczasie szofer zauw azyl nad 
jeżdżający karawan .należący do zydow  
sk iego Tow. pogrzebowego .W ieczność" i 
w iozący zwłoki zm arłej żydówki do Ot 
wocka.

O bsługa karawanu pom ogła szoferow i 
w ydostać z taksów ki rannych pasażerów, 
m ianow. Rachele, K ryształow ą jej męża. 
2 tygodniow e dziecko i siostrą Har.ą Ller 
szmau.

Rannych zabrano na karawan i przewi# 
j ziono do Otw-ocka.

Najohydniejszy proces
Nauczyciel deprawował młodzież

AV Leipie (Czechosłowacja) rozpo 
czął się jeden z najgłośniejszych i naj 
haniebniejszych procesów naszej epo 
ki.

Czesi nazywają go procesem o ko 
lupcję. gdyż przedmiotem jego jego 
jest akcja korupcyjna, prowadzona 
wśród młodzieży w Sudetach przez 
Niemca Rut hę.

„Niemcy sudeccy nazywają ten pro 
ces politycznym, twierdząc, że Rutha 
został aresztowany i oskarżony o 
niebne czyny na tle politycznym.
Heinz Rutha, główny oskarżony, 
doczekał się procesu: powiesił się 
swej celi więziennej-

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
więc. jak donoszą dzienniki francuskie

ha

me
w

Również uczniowie szkół średnich
domagają się gheta ławkowego

;;00 uczniów gim nazjum  im. króla Z yg­
m unta A ugusta w W iln ie zw róciło s ię  z 
m em oriałem  do hyrdkctii gbunazjum , 
dom agając Się ośobnycłi m iejsc dla ucz­
niów Żydów.

Podobna akcja prowadzona jest rów

m eż na terenie innych szkół średnich w 
W iln ie .

W  liceum  Adama: M ickiewicza doszło 
do poważnego zajścia, w czasie którego  
uczniowie k atolicy  /.m Psili uczniów żydów  
do zajęcia krwek po lew ej stronie.

J I U M O O K I

I
B. PHILLIPS OPPENHEIM P o w ie ś ć  kryminalna

66)
— Dziękuję panu za informacje. 

Obecnie idzie nu jeszcze o inną spra­
wę. Czy pan wie, jak się nazywa sek­
retarz pańskiego klat,u7

— Nazywa się Oranf<ud — odpo­
wiedział Leopold.

—- W rzeczywistości nazywa się 
Rees. kochanv panie Osobnik ten zna­
ny mi jest d.for ie gdyż swego czasu 
sam go przytr/wnune a.

— Ładna historia - - zawołał Leo­
pold. — Czv a ut< go paii się tu zjawił? 
Czy pan może pali? — ..apytnł, wy-ją 
gając papierośnicę do inspektora.

— W służbie nigdy nie palę od­
parł inspektor i wy mignął kieszeni 
klucz od biurka. — Będę musiał prze­
szukać niestety biurko. Cezy wiście 
jest to czysta formalność, ale muszę 
przejrzeć notatki waszego sekretarza.

Leopold spojrzał przerażonym wzro 
kiem na inspektora.

— Proszę pana tego nie robić. Leżą 
tam tylko prywatne papiery, które 
należą w części do klubu, a w części 
do mnie. Nie ma tam żadnych papie­
rów naszego sekretarza.

— Bardzo mi przykro, ale muszę 
przeszukać wszystkie szuflady.

— Zapewniam pana, że nasz sekre­
tarz nie miał dostępu do szuflad.

■awdę? Otóż ja przypomi­
nam sobie, że w chwili gdyśmy wcho­
dzili do pokoju, sekretarz sortoicał 
akurat papiery, w  szufladzie.

— Wobec tego oświadczani panu, 
że czynił to nieprawnie. Proszę mi od 
dać klucz.

— Nie mogę tego uczynić, drogi 
panie. Przyrzekam panu, że jeżeli 
znajdę pańskie prywatnp papiery, to

ich nie ruszę.
Leopold ujrzał, że wszelki opór 

bezcelowy i pozwolił inspektorowi 
przeszukać biurko.

Przez następny kwadrans panewn 
la w pokoju cisza. Inspektor Bioor 
przerzucał szuflady biurka i odkładał 
powoli kartkę za kartką. Nagle na 
biurko rozległ się telefon. Leopold jed 
nym skokiem znalazł się przy apara­
cie, jednakże inspektor Bioor odsunął 
go na bok.

— Tuaj ,,Blue Skies Club” —- rzekł 
inspektor w słuchawkę. — Kto tam 
mówi ?

Nigdy nie przypuszczałem, że in­
spektor Bioor posiadał zdolność naśla­
dowania cudzego głosu. Gdybym nie 
wiedział, że słuchawkę trzyma w rek u  
in sp e k to r  Bioor byłbym głęboko Drze 
konany. że przy telefonie znajduje się 
sekretarz klubu. Podjąłem zapasową 
słuchawkę i przysłuchiwałem się z za­
ciekawieniem rozmowie.

— Czy pan Cranford! — zagadnął 
głos.

— Tak, tu mówi Cranford
— Czy Polly Marten może dzisiaj 

wueczorem przyjść do klubu?
— Oczywiście. O której godzinie 

przyjdzie?
— Niedługo.
Rozmowa skończyła się i inspektu* 

Bioor powiesił słuchawkę. Spojrzał 
bystro na Leopolda, który stał w ką 
cie. drżący z wściekłości.

— Chciałbym się dowiedzieć — za­
czai inspektor Bioor — czy istnieje 
naprawdę ia1riś Polly H arlen!

lylko 18 młodych chłopców. Ci, których 
zdążył zdeprawować.

Heinz Rutha, były nauczyciel- a na 
s tę pnie właściciel przedsiębiorstwa ma 
Marskiego w Leipie, byl czynnym agi 
tutorem niemczyzny w Sudetach i zau 
fanyni działającego na tym terytorium 
członka partii narodowo — socjalisty 
cznej. Heinlema.

I oto peAvnego dnia wybuchł skan 
d al:

Ruthę żadenuncjowano ,iz depra 
wuje powierzoną mu młodzież.

Prasa czochoslo wacka umieści la
obszerne opisy orgij. Jakie odbywały 
się w mieszkaniu i warsztatach Ruthj

Policja czechosłowacka aresztowa 
la Ruthę 1 jego uczniów. Podczas kon 
ffóńtacji młodzieńców z ich mistrzem  
jeden z chłopców wyzmd wwszyslko-

Tejże nocy Rutha powiesił się’ w 
swej celi.

Na ławie oskarżonych zasiada m 
chłopców, przeważnie niepełnoletnich. 
Ćiązy na nich okropne oskarżenie, eią 
zy też cień Kuthy.

Proces, który będzie się odbywał 
przeważnie przy drzwiach /am knuj 
tych, budzi olbrzymie zainteresowa­
nie.

— Nazwisko to znajdzie pan na 
liście klubu — odparł Leopold.

— Nazwisko to wskazywałoby, ze 
chodzi tu o jakąś kobietę. Zaciekacvia 
mnie co innego: dlaczego z taką para­
dą dowiaduję się telefonem, czy o\y 
lub owa Polly Harteri mogą zjawić 
się w klubie? Doprawdy, mam wielką 
ochotę ujrzeć na oczy tę figurę.

— Jestem przekonany — zaśmiał 
się szatańskim śmiechem sekretarz 
klubu — że znajomość z tym jego­
mościem nie wyszłaby panu na dobre.

I n sp e k to r  B lo,r n ie  odpoA viedział 
n a  tę z a c z e p k ę , ty lk o  za b ra ł s ię  do 
p rz e g lą d a li i a. sz u f la d .

-1 Widzę, że chce pan zaspokoić a v  

pełni swoje zainteresowania dla cu­
dzych papierów — rzekł ironicznie 
Leopold.

—  D opraA vdy, b ard zo  s ię  w s ty d z ę  
m o jej n ie d y sk r e c j i ,  ale to  ju ż  je s t  
m o je  z a ję c ie . Służba j e s t  służbą Do­
tychczas je d n a k  n ic z e g o  n ie  z n a la z łe m  
c ie k a w e g o .

—  Jestem przekonany, że i a v  przy 
szłości pan niczego nie znajdzie, dmgi 
panie. Oznajmiam uroczyś: e. że po­
staram się o to. ażeby dyrektor policji 
wytoczył panu dyscyplinarkę za prze­
kroczenie swych kompetencyj. Wv- 
rządza pan nieolticzałną szkodę inte­
resom naszego klubu.

d. c. n.
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Na froncie politycznym
WIECE PPS. w ZAGŁĘBIU.

Jak  się dowiadujemy, Polaka P artia  
Socjalistyczna organizuje >v najbliższym 
eaasle w Zagłębiu zgromadzenia, na któ­
rych omawiane będą zagadnienia poli­
tyczne. Wiece odbędą się w Zawierciu. 
Myszkowie, Kromoiowie. Ząbkowicach, 
Czeladzi Wojkowicach Komornych, Niw 
cc i Milowicach.

ŻEŃSKIE CZ.WUKPOBOZUMIEi\IE
W skład komisji, która kierować bę 

•Kie pracami Kady Organizaeyj Kobie 
cyeh, wchodzących do Międzyzwiązkowej 
Komisji Porozumiewawczej Polskich 
Związków Zawodowych weszły jako przed 
stawieielki Związku Strzeleckiego pp.: 
W« '" i.' ńska i N. Łukasiewiczow a, Cen 
Irainego Związku Młodej W si: H. Brzos 
kówna i J. Miethówkowa, Harcerek: M. 
Krynicka i E. Gródecka, Organizacji Mlo 
dzieży" Pracującej: Z. Lipcówna i Wiezyń 
rka. Jako przewodniczącą wybrano p. P ?  
i»ę W asiutyńską, wiceprzewodniczącą — 
Ewę Gródecką, nauczycielkę gimn. E. P la 
ler w Sosnowcu i skeretarkę — Halinę 
Brzosków nę.

LEW ICA PATRIOTYCZNA MA PRZY 
STĄPIĆ 1)0 KLUBU DEMOKRATYCZ 

NEGO.
Jak  inform ują PAA. toczyć się m ają 

nadal rozmowy między Lewicą Patrioty 
izną a niektórym i człankaml Klubu De 
wickratycznego o współprace i ścisłe 
działanie. Jak  się ułoży ta  współpraca, 
nie wiadomo, gdyż pewna część członków 
Klubu Demokratycznego jest tylko za 
współpracą z PPS . i Stronnictwem Ludo 
wyin.

NA SEJM IE DROBNEGO ROLNICTWA
Na walnym zjeździ? delegatów Centr. 

Iow . Org. i Kółek Koln., jaki odbył się 
dziś wT Warszawce duże wrażenie uezynił 
fakt, ie m inister Poniatowski przybył w 
Imieniu prem iera Składkowskiego. Ryl 
to pierwszy od wielu lat wypadek oficjał 

nego reprezentowania szefa rządu na sej 
mie drobnego rolnictwa W  °£Óle tego."o 

czny zjazd CTO. 1 K. R. był silnie obsadzo 
ny przez przedstawicieli władz, instytu 
eyj, życia gospodarczego itp. Z. Min. 
Roln. i Ref. Koln. przybyli dyrektorzy 
Rudnicki, Bobrowski, Krzyezkowski płk. 
Długay i liacz. Wiszniewski, obecni iiyl

ponadto przedstawiciele Min. Spr. Wewn. 
Min. Spr. Wojsk., Min. Oświaty, Min. 
Op. Społ., wielu posłów' i senatorów ltd. 
Znamiennym był również ten fakt, ie w 
prezydium zjazdu zasiadł poraź pierwszy 
prezes Zw. Izb. i Org. Roln. pos. Sobczyk, 
a więc instytucji, z którą CTO. i KR. pro 
wadziło do niedawna ostrą walkę.

ZZiZ. STWORZYŁY WYDZIAŁ 
MŁODZIEŻY.

Śladem PPS. CKW. ostatnio ZZZ. 
stworzyły na terenie swej organiza­
cji autonomiczny wydział młodzieży 
Do wydziału tego weszły następujące or 
ganizacje młodzieżowe: Młodzież Syndy 
fcalistyczna (dawn. ZPMI). lewica), Mlo 
dzież z ZZZ i młodzie/, z Robotniczego In 
stytutu Oświaty i Kultury im. Stefana 
Żeromskiego.

TARCIA W KOLE ROLNIKÓW.

Ag. „Echo“ informuje; W związku z 
przemówieniem prezesa Kola Rolników' 
w Sejmie posła gen. Lucjana Żeligowski? 
go kilku posłów tego ugrupowania z po­
słem Hylą na czele ma zgłosić swoje wy 
stąpienie.

BOJKOT JUŻ SIE ZACZĄŁ.

Ag. .,Echo‘ informuje: w związku * 
nadchodzącymi świętami Bożego Narodzę 
nia i wznowioną frekwencją kupujących 
rozpoczęło się w W arszawie i okolicach 
podmiejskich pikietowanie sklepów żydo 
wskieli przez oddziały grup ONR. W ca 
łyni szeregu miejsc doszło do zakłócenia 
spokoju publicznego, który został sprężyś 
cie przywrócony przez organy policyjne.

NOW E PISMO CODZIENNE.

W bieżącym miesiącu ukaże się nowe 
pismo codzienne pod redakcją naczelną p. 
Stachurskiego b. komendanta Legionu 
Młodych. Pisma to będzie organem Zwlą 
zku Lewicy Patriotycznej.

WALNY ZJAZD ZWIĄZKU OF1CE 
RÓW  REZERWY.

O b r a d o w a ł  w Warszawie Zarząd Głów­
ny Zw. Oficerów Rezerwy na którym m. 
in. uchwałami postanowiono zwołać Ogol 
nopnlski Zjazd Oficerów Rezerwy w ma­
ju 1338 r. do Lw ow a.

D la  z a c h o w a n i a  “ d z i e w c z ę c e j  c e r y ’*

PIĘCIORACZK1 KANADYJSKIE
u ży w a ją  c o d z i e n n i e  
mydła “PALtMOLIVE”

•- • y
^ P ^ ( M | vIk |«  ««łbr0n>0"0. W tu lili*

(-’•w *  KO włzyjthio kroi* tfltl'ZM**

łą ° z t>io '* y b * '* lió 'i z l e e

NAJMNIEJSZE, najdelikatniejsze dzieci,
jakie kiedykolwiek się urodziły . . .

Z początku lekarze-specjaliści odważyli się
stosować dla delikatnych ciałek Pięcioracz-
ków kanadyjskich, dla których nic nie jest
za drogie, jedynie olejek oliwkowy.

•

Te właśnie pierw-sze kąpiele w olejku 
oliwkowym stały się podstawą ich obecnej 
pięknej, promiennej cery. I to w dojrzałym 
w ieku, .. trzech l a t !

Dzięki radom Dr. Dafoe zachowują 
one nadal piękną c e rę . . .  stosują one 
dotychczas olejek oliwkowy, ale w postaci 
przyjętej przez cały świat — używają 
mydła Palmolive. Czyż nie jest to i dla 
Pani wskazówką, jak zachować urodę?

Dlo utrzymania pięknej cery używajcie tego ideal­
nego mydła wybranego dlo Pięcioroczków.

Organ prasowy O. Z. N.
Agencja , Iskra" inform uje że na mo 

ey decyzji szefa Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego, pik. Adama Koca, ,.Gazeta Poi

ska“ stała się z dniem S bm. naczelnym 
organem prasowym Obozu Zjednoczenia 
Narodowego.

i m f  ' - z * ™ '  •• £ ’

Porzucić zakłamanie i nieszczerosc.
„Społecznictwo“ Jako polska plaga nm oiow s.

W  w arszaw sk im  K lub ie  .Społeczno- 
P o lity czn y m  odbył się odczyt p. S ta ­
nisław a VV aehow iakti, n iegdyś posła, 
m in is tra  b. dzieln icy  p ru sk ie j, w oje 
wody pom orskiego, później g e n e ra ln e ­
go d y re k to ra  poznańsk ie j pew uki. 
W  odczycie tym  p re leg en t poruszy ł 
n a ja k tu a ln ie jsz e  zag ad n ien ia  p o lity cz­
ne i gospodarcze P o lsk i dzisiejsze).

N a jg o rze j — mywi p re leg en t — że 
dotychczas P olacy  nie znaleźli w łaści­
wej, środkow ej d rog i, pew nej i b e z ­
piecznej d la  sw ej po lity k i:Z a taczam y  
się od jednego  row u do d ru g ie g o ,  od 
rozkie łzanego p a rlam en ta ry zm u  do oli­
garch ii i tęsk n o ty  za to talizm em , 

od tworzenia konstytucji przeciw 
wodzowi, do układania je j  dla w o ­
dza, choć powinna być ona dla na­
rodu. od ultra demokratycznych  
wyborów, z decydującym  głosem  
analfabetów, do system u m iano­
wania przedstaw icieli narodowych  
od budowania Senatu jako m inia­
tury sejm owej, do pozbawienia  
Sejmu wszelkich cech powszechne­

go przedstaw icielstw a.
O kres is tn ien ia  wskrzeszone.-..►) p a ń ­

stw a naszego dzieli p. W achow iak  na 
trzy  e tap v :

1) C zasy sejm ow ładztw a, ch a rak te­
ry sty czn e  p rzez  c iąg łą  zm ianę rządów , 
trw a ją  do p rzew ro tu  m ajow ego;

2) ..R ządy  m ocne” , k tó re  z reg en e­

row ały  cały  system  ad m in is trac ji, cup 
gn ą  się od roku  1926 do 193-';

3) R ządy  b iu ro k ra c ji od śm ierci 
M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  rozszerzają  
zak res sw ojej p ra c y  n a  w szystk ie  dzie 
dżiny  życia.

R efe ren t p rzypuszcza, że stosunki, 
p an u jące  u naszego sąs iad a  w schodnie 
go. m a ją  za raź liw y  w p ływ  na pewnie 
ko ła  rządzącej w Polsce in teligencji. 
O b jaw ia  się pęd  p a ń s tw a  do z a g a rn ię ­
c ia  ja k  najw iększego  ębazaru  życia n a ­
rodow ego, czyli t zw. e ta tyzm . V, nlae 
to  chociażby z n as tęp u jący ch  fak tó w : 

państwo zatrudnia obecnie o 1"> 
proc. w ięcej pracowników, niż c a ­
ły  przem ysł. E tatyzm  niszczy nasz 
stan posiadania. Gdy od r. 1828 do 
11136 przyrost ludności w yniósł ok.
5 m ilionów, t. j. 18 proc. 
lic?ba warsztatów' pracy zm niej­
szyła się wr tym  samym czasie 

o 21) proc.

R ęka w rękę z rozw ojem  e ta tyzm u  
idzie ivzrost b iu ro k rac ji, p rz e k re ś la ­
ją cy  najlepsze in ten c je  uzdolnionycn 
szefów resortów .

Biurokracja zniszczyła wszelki sa­
morząd zarówno terytorialny, jak go­
spodarczy, bo nie ma samorządu tam, 
gdzie w ybory przeprowadza się w e­
dług wskazań adm inistracji, lub gdy  
zastępuje się czynnik wyborczy kom i­
sarycznym.

Jeś li idzie o p rzem ysł, to p.w ice ­
p rem ie r K w ia tk o w sk i z w ie lk ą  odwa 
gą cyw ilną rzucił hasło , że p rzem y sł, 
m usi zarab iać , jeśli m a m ieć siłę a  tra k  
cyjną. i pęd do in w esty cy j. P. w icep re­
m ier s tw ierdz ił, iż p rzem ysł m usi być 
ren to w n y , aby sk a rb  m iał dobrych 
w spólników , a nie bankru tów .

K toś trafn ie powiedział, że Polak  
nie lubi dobrobytu.

P o lak  nie o tacza czcią ludzi, k tó rzy  
w łasną  p racą  do czegoś dochodzą. Tę 
dziw ną psychozę w ytłum aczyć m ożna 
ty lk o  p ro p a g an d ą  pauperyzm u .

S zczytow e m arzen ie  m łodego Pola 
k a  — to posada.

W edług obliczeń prof. M ichalskie­
go. w końcu 1836 r. 360 tysięcy  osób 
pobierało zaopatrzenie em erytalne, nic 
licząc em erytów przedsiębiorstw  pań­
stw ow ych i monopoli.

F ałszy w e h asła  przeczą zdrow em u 
rozsądkow i i p ch a ją  k ra j  do nędzy. 
P o tę g u je  to k u lt n iekom petencji.

S ą  u  nas ludzie opatrznościow i, k tó  
rzy  n a  w szystk im  się zn a ją  i p o g a id li-  
w ie t r a k tu ją  tych , co czegoś się n a u ­
czyli. K u lt  n iekom petenc ji zrodził re- 
form om anię , p rz e jaw ia ją cą  się za ró w ­
no w  dziedzin ie  szkoln ictw a, ja k  w a d ­
m in is tra c ji, czy w  budowm ictwie ustro  
ju  państw ow ego.

Inną plagą narodową jest t. zw. 
społecznictw'0. N ikt n ie uważa, że pier 
w szą cnotą obyw atelską je st spełn ie­

nie swoich obowiązków na swoim sta­
nowisku, w  swoim zaw odzie, ale każdy, 
musi wykazać się jak najw iększą dzia­
łalnością w „pracy społecznej*.

Z astan a w ia jąc  się nad  lekarstw em , 
k tó rehy  znów w ew nętrzne siły  Rzeczy, 
po sp o lite j wzm ocniło, k to reby  usunęło 
wrady  s tru k tu ra ln e  i błędy fu n k cy jn e , 
p re le g en t przychodzi do p rzek o n an ia , 
że jed y n ie  um iarkow ana d em o k rac ja  
m oże w yprow adzić Polskę z p ię trz ą ­
cych się trudności.

A ni kom unizm , an i to ta lizm  nie m a 
u  nas p o d staw  bytu . gdyż p rzeciw ne 
są re lig ijności, trad y c jo m  i um iłow a­
n iu  w olności p rzez  n aró d  polski.

Trzeba, aby społeczeństw o brało 
udział w rządach krajem i po zu w e’a 
się do odpowiedzialności za nie.

N ie będzie kochał ojczyzny ten . kio 
ty lk o  p łaci i bać się m usi. Ń ie będzie 
obyw atel w spom agał rządów , k tó re  
n ie m a ją  poszanow ania d la jego  . indy­
w idualności.

P o lsk a  w inna iść zło tym  środkiem , 
kom prom isem  m iędzy w s ią  i m iastem , 
porzucić zak łam an ie  i n ieszczerość ho 
rodzą one slużałstw o  i b rak  ch a rak ­
te ru .

H isto rię  tw orzą  nie p ro g ram y  * bi­
buła d ru k a rsk a , ty lk o  ludzie. W ycho­
w an ie  człow ieka w um iłow aniu  oraw - 
dy — oto d ro g a  do n a p ra w y  naszej 
rzeczyw istości — kończy sw e w yw ody 
p . W achow iak.
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Dom I szkoła

Szkole brak jest ideałów
W ychow aw ca  zarabiający jak

lW jednym  z periodyków p. M. lAy 
szom irski zamieszcza cenne uwagi o 
]osie nauczycieli. W  artyku le  lym czy 
tam y między innym i.

— W ychowanie młodego pokołeiua 
Nic ma wPolsce chyba hardziej za 
niedbanego problemu, b a r izi-p zigno­
rowanego... P rzede w szystkim  może 
dlatego, że mamy zbyt dużo „wycho 
wawców’1. W  te j dziedzinie za speca u 
waża się każda niemal k m b a ik a  lub 
szwaczka.

Poza domem, jak wiadomo, wyciu* 
wuje szkoła. A la — jak  wychowuje? 
Tu chyba nie należy n ic e  szczegól­
nych złudzeń. Szkoła z w hisz 'za śred­
nia. nie spełnia dziś niesie*y swego za 
dania.

Szkole brak jest idea hi w i optymiz 
mu. Szkoła średnia ugina się i md cię 
żarem nieufności hipokryzji, wyrafi 
nowanego kłamstwa i biedy mate­
rialnej.

N ajpiękniejsze ideały są bez znaczę 
nia. gdy brak  jes t Wykonawców. — 
W szkole średniej nie : v!ko mc m  
tych wielkich ideałów, ale naw et te  
m ałe idee i zasady, k tóre c iep ik i leżą 
w  je j mechanizmie, m e są należycie 
realizowane. Do w cielania c i: w życie 
b raku je  wykonawców. Nauczyciel­
stwo znajdu je  się dziś w bak;cii w a 
runkach pracy, że m t - . o? go więcej 
jak  na przecię tne  ,,rzem ‘cfii*iczv“ wy 
Kilek.

Czy może być dobrym  w uhow aw eą 
nauczyciel, zarab iający  jak nędzarz, 
kłowego nie stać n r  zaspokojenie ule 
m entarnych  potrzeb lnanuhilnych i 
duchow ych!

Przecież pensja młodego profesora 
w szkole prywatnej nie przekracza z 
reguły 120 — 150 zł. a M  jest takich 
co otrzymują Rł> 00, 100 /i za całomle 
sięezuą prace; (przy 25 "udz. tygodnio 
wo!). Stary nauczycie! po 20, 30 ła- 
tacli pracy otrzymuje 301* — 35f» /.!. 
(maksimum). Za co ma on kształcić 
dzieci, jakim okiem musi patrzeć na 
swoje upośledzenie, porównując za 
robki kolegi z ławy mim er ;y letkiej — 
adwokata, lekarza inżyniera — ze 
swoimi własnymi groszami?

W  większym  n /^śei i s.e.ra się do 
rabiać lekcjam i, lub inn j m zajęcie u u 
tocznym , aby ja k )  raco związać ko 
niec z końcem; w mieście m niejszym  
— klepie poprostu biedę -.

A le nie dość na tym. Nauczyciel 
ma nad sobą władzę, bo .jakżeż u.<bc 
się obejść bez władzy. M a nad sobą 
dyrektora, właś hmóa. szkoły i w re­
szcie adm inistrację  szkolną f w izyta 
tor. inspektor). Zdawałoby się że tam  
gdzie w ym aga się od p ia a w n ik a  t ‘*k 
subtelnej i odpowiedzialnej (rac-y, 
jak  wychowanie młodzieży, at-isuuek 
służbowy vobec tk ;p  wycn j\vf. way w i 
nien być oparty  na zaufaniu , serdecz­
ności i uszanow aniu i h i  ludzkiej 
N iestety , w rzeczy w sto 'e : bywa za­
zwyczaj w ręcz udwroin >

Nauczyciel drży pr/od dyrektorem, 
dyrektor przed w łaścuc/em  szkoły i 
wizytatorem.

Słyszy się często gorzkie żale u;,u 
czycieli na tak  n iezw .,k ij b rutalne sto 
sunek do nich ich zwiać jcfcirkńw że 
w głowie się nie mieści, aby w ja kiru 
kołwiek, naw et zwykłym  rzeiaii 4.L?i 
czym szewskim w a r-z a t le  roogtv jn - 
nować takie stosunki służbowe, iakie 
p anu ją  w niektórych ?/kołach M ak 
czasem uchybienie powoduje g ro /tę  u 
tru ty  pracy  przez nauczyciela. A  w 
obecnych ciężkich czasu "ii nie tak hi 
two o pracę, zwłaszcza w  znw< fiz/e na 
uczyciołskim. S tąd  tylko pochyły kark  
zabezpiecza najpew niej przed niebez­
pieczeństwem...

O stosunku niektórych wizyta to 
rów do szkoły j n iuczyciela można 
by tomy napisać. W szys’lcim w i ado 
mo jaki popłoch może w/w« lać ten 
przedstaw iciel nadzoru szkolnego, jak  
dąsa się na wszystko, jak ie  staw ia wy 
m aga nia.

Atylla. B i:z Boży — to „szczeniak”

wobec niego. W izytator może przecież 
zmienić kategorię gimnazjum, może 
nawet zamknąć szkolę.

W łaściciel szkoły to najczęściej 
znów nie m niej groźna w»adza.

Wymawia regularnie pracę ua 3 
miesiące przed końcem roku szkolnego 
a angażuje dopiero po wakacjach ua 
początku nowego r. Że nauczycielstwo

M ieszkańcom Sosnowca dobrze jest 
znana ciem na p lam a w kształcie A 
fry k i, zdobiącą nowy budynek poczty 
Z chwilą gdy już budynek całkowicie 
wykończono ze ściany tuż obok drzw i 
wejściowych w yleciał kaw ał tynku. 
Nie wiele się nad tym  z, ,-ranawi tno i 
dziurę zapraw iono w ten  sposób, że 
już zdała widać było plamę, przypoint 
nającą swym kształcie A fryk  *

S praw a ta swego, czasu ! p o ru ­
szana w prasie, przy czym ..wracano 
uwagę na niedokładność w ykonania 
budowy przez przedsiębiorcę.

Z czasem o tym  zupełnie zaponm ia 
no. aż
obecnie mieszkańcy Sosnowca spostrze

Oncgdaj w świetlicy Związku Iriwa 
lidów W ojennych RP. w Zawierciu 
przy  ul. S ienkiew icza odbyło się nad* 
zw yczajne ogólne zebranie członków 
m iejscowego koła Związku podofice
rów pezerwy.

P rzed  omówieniem spraw  organizd 
eyjnych, zaproszony na zebranie poseł

I inż. Z. Sowiński wygłosił dłuższy i eto 
skonale opracow any re fe ra t 
o sytuacji gospodarczej świata ze szcza 
góinym uwzględnieniem sytuacji go 

spodarezej w Polsce.
W iększą część swego re fe ra tu  pos. 

Sowiński poświęcił zagadnieniom  go 
spodarezej odbudowy Polski, będącej 
wysiłkiem  obecnego rządu, czego naj 
lepszym  wyrazem  są pow stające jak  
grzyby po deszczu zakłady prze mysio

m oje k ilkanaście oddziałów żeńskich, kio 
ra  p rzystąp iły  do zam knięcia rocznych 
prac.

Dotychczas odbyły się  walne zebrania 
w oddziałach: M odrzejow, Porąbka, Cze 
iadż. Sosnowiec i i  i Środuła, pod prze­
wodnictwem  kierow niczki p. k. pow iatu 
E. Pierzehałow ej i kom endantki p. k. po- 
.V  i u tri E . Galloiownej.

Oddziały żeńskie sam odzielnie prow a 
dzą prace wyszkoleniowe i wychowawcze 
od kilku lat u trzym ując seisly kon tak t i 
w spółprace z oddziałam i męskimi.

Sporządzone spraw ozdania w ykazują 
p o m y ś l n y  rozwój oduziatow żeńskich przy 
stałym  wzroście członkiń.

W tym  roku oddziały rozpoczęły przy 
sposobienie wojskowe i zawodowe o- 
raz organizowanie zespołów orląt. 
K adra kierow nicza i in struk to rska  

jest przeszkalana ua kursach i obozach 
organizow anych praez władze wojskowe 
i strzeleckie tak, ze obecnie obsada p er­
sonalna przedstaw ia jnż w artościow y e- 
lem ont pod wzglądem wyszkoleniowym 

Strzelezynie b iorą czynny udział w 
wychow aniu fizycznym, zdobywając n a ­
grody, dyplomy, POS, Oi*. i O. Ł. 

Oddziały przesłały do strzeleckich władz

nędzarz
drży z niepewności, czy nie pójdzie na 
r- ak i że nie otrzymuje pensji za mie 
; ii? e  wakacyjne, to nic go nie obcho­
dzi...

A przenoszenie nauczycieli — owe 
istne wędrówki ludzi z m iejsca na 
miejsce, czy zapew niają one pedago­
gom niezbędny spokój ducha, czy po 
zw alają skupić się w twórczej pracy?

gli, że plama na budynku poczty... 
zmieniła kształt.

O statnio bowiem dziurę w m urze 
zaprawiono ponownie, a  ciemna plam a 
została powiększona i p rzybra ła  
kształt kw adratu .

Istnieje więc nadzieja, że ta swo 
ista ozdoba nie prędko zniknie z bu 
dynkn poczty.

Gdyby przy  pow ierzaniu robót za 
interesow ane władze zw racały więk 
szą uwagę na solidność firm , wówczas 
m niej m ielibyśm y owych ciemnych 
plam, k tórych i tak  nieb rak  na wielu 
odcinkach naszego życia.

we w centralnym  ośrodku przem ysło­
wym pomiędzy Sanem  a  W isłą. Zda 
niem refe ra tu  zakłady te  pozwolą na 
pozostawienie w k ra ju  wielu miliónow 
złotych, k tóre jeszcze obecnie wywożo 
ne są za tow ary  nie w yrabiane w 
Polsce.

Po uruchomieniu tych zakładów 
znajdzie zajęcie milionowe rzesze pra 
cewników.

W końcu swego re fe ra tu  pos. Sowm 
ski zapoznał zebranych z obecną sy tu  
acją  polityczną w Polsce, k tóra mu 
ścisły związek z sy tuac ją  gospodarczą 
albowiem całkow ita odbudowa gospo 
darcza k ra ju
zależna będzie w dużej mierze od kon 
sołidacji narodu.

ne w św ietlicach strzeleckich z wolny, za 
Kupione j  przez zarządy.

Rękawice z wszystkich oddziałów w 
Polsce zostały wręczone przedstawi­
cielom armii dla żołnierzy jako dar 

na F. O. N.
Po zatw ierdzeniu spraw ozdań do no­

w y c h  władz zostały w ybrane:
W  M odrzejowie _  J , lro szokow a — 

prezeska, E. G ajkówna — kom endantka, 
II. Leszczyńska, M. K rukow ska M. Iw a r  
liowska.

W  Porąbce — J. Młonkówna — prezes 
ka, S. Milcłnerówna — kom endantka. S. 
smolarska. F. Gnatowska, M. S taniszew ­
ska, M. Kolankowa.

W  Czeladzi — II. Hzozerbowa -- kie­
rowniczka i E. M azurów na — komen­
dantka.

W  Sosnowcu II — I. Bobelakowa — 
kierowniczka, Z, Janczyków na — kom en­
dantka.

W Sroduli — Szczerbińska — kierow ­
niczka. G urasińska—-komendantka, Szkon 
ierów na, Jas iń sk a  i M atyszkiewiczówna.

W ytyczne delegatek p racy  kobiet po­
w iatu  E. Pierzehałow ej i E. Gallotównej 
zakończyły obrady  nad działalnością i 
dorobkiem  zarządów i  strzel czyń.

I DRZAZGI.

Odwiedziny
W  ub. środą bawii w Sosnowcu p. 

Tepa, now y kierow nik program owy  
rozgłośni katow ickiej• autor głośnej w  
sivoim  czasie sztuki „Fraulein D oktor  
i  „Loara K reugeraf. P. Tepa przybył 
do Zayląbia celem zapoznania sią z wa 
runkam i pracy studia sosnowieckiego.

W raz z p. Tepą bawił red. Odorow 
ski, now y kierownik działu prasowa - 
pro pa ga udowego.

N ow i współkierownicy popularnej 
insty tuc ji niew ątpliw ie wniosą wiele 
nowych wartości do programów radio 
u ych  rozgłośni katow ickiej

Droga do Sławkowa
A utobusy . jeżdżące z Zagłębia do 

Olkusza, w Strzem ieszycach skręcają 
na  Okradztonow. W skutek tego droga 
się przedłuża i jest bardzo niew ygod­
na. Objazd ten byl konieczny , na szo­
sie bowiem do Stawkowa układano 
Trwałą nawierzchnię z klinkieru.

A le roboty le trw ają ju ż  oddawna 
i droga dla ruchu holowego miała być 
otwarta w tych dniach. Tymczasem  
termin, minął, a o otwarciu ant s łych u.

Odbija się to fa talnie na interesach 
Olkusza• który towary z Zagłębia przy  
wozi częściowo wozami. Gdy za przy­
wiezienie towarów przez Sław ków  bra­
no dawniej .10 eh, to obecnie, gdy  
trzeba objeżdżać przez Okradzionów  
koszt wzrósł do 18 zb

A droga wciąż zam knięta.

i NARTY I
i sprzęt narciarski. 
Fachow y montaż.

Najkorzystniej u

Piechockiego
Sosnowiec I Dąbrowa G.

W arszawska 6 } Sobieskiego 23 
tel. 63052. | tej. G3234

OBSTALUNKI. REPERACJE

Przy  g ło śn ik u
iŁYNNY k a p e l m i s t r z  n i e m i e c k i

Dziś o godz. 20.00 tran sm itu je  Polski* 
R adio z sali F ilh arm o n ii W arszaw skiej 
koncert sym foniczny. N a czele O rkiestry  
F ilharm on ii etanie słynny w całym  świo 
cie kapelm istrz niem iecki F n tz  Buseh, 
k tóry  należy dzisiaj do najw ybitniejszych 
dyrygentów  i przebyw a sta le  w A m orjce, 
P ro g ram  piątkow ego koncertu przyniesie 
m. in. jedno z najsw ietniej-zyeli dzieł lilo 

ra tu ry  muzycznej ostatn iego półwiecza— 
..Sowizdrzała R yszarda S trau ssa  ora* 
w strząsającą . Śm ierć Izoldy“ z opety 
„T ristan  i Izolda" W agnera.

 0()U-------

Otwarcie oddziału
Zw. b. ochotn ików
W STRZEMIESZYCACH.

\ \ T ub. niedziele odbyło sią otw arcia 
oddziału Związku b. Ochotników A. P .' w 
Strzem ieszycach. Na uroczystość przyby­
ło SO członków oraz przedstaw iciele zarzą 
uii oddziału związku w Sosnowcu. Na 
■wstąpię w ygłosił przemówienie prezes, od 
działu Strzem ieszyce p. Józef Sietrccki- 
Następnie kolejno przem awiali p rzedsta­
wiciele oddziału Sosnowiec pp.: kpt. F.
P iotrow ski, M. K ruszyński, W. H erfes i 
J . H ajew ski. życząc nowopowstałemu od 
działowi owocnej p racy  i pom yślnego rnz 
woju.

Uroczystość zakończył wspólny zoluicr- 
ski obiad.

Czy jesteś członkiem 
L. O P. P

Dajemy głos
Plama na poczcie sosnowieckiej

zmieniła kształt

Sosuowiezanin

Konsolidacja a odbudowa gospodarcza
O gczyt posła  inż. S o w iń s k ie g o

Walne zebrania w oddziaadi żeńskich
Związku Strzeleck iego  w Zagłębiu

N a terenie pow iatu  będzińskiego i«l- cen tralnych  rękaw ice wełniane, wykona-
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Okręgowa konferencja
zz z . w SOSNOWCU.

Onegdaj odbyła się w sali K PW  w 
Sosnowcu okręgowa konferencja od 
ziałów związku Związków Zawodo 
yeh Zagłębia Dąbrowskiego. Udział 

w konferencji wzięło około 150 dełega 
tów, reprezentujących oddziały związ 
ków: metalowców, górników, chemicz­
nych, kelnerów i dozorców domowych.

Gen. sekr. Szurig. wygłosił referat 
na tem at ogólnej sytuacji politycznej, 
gospodarczej i społecznej w Polsce. 
Sprawy organizacyjne i sytuację w 
pizemyśle metalowym, hutniczym i 
przetwórczym, referował sekretarz ge 
neralny Zw\ Zaw. Metal. B. Gawlik z 
W arszawy, a sytuację w przemyśle 
górniczym referował sekretarz generał 
ny Zw. Zaw. górników poseł Stefan 
Kapuściński z Katowic. Nad przemó 
wieniami wywiązała się ożywiona dy 
skusja.

Po dyskusji uchwalono rezolucje 
polityczną oraz dotyczące rozbudowy 
ustawodawstwa społecznego i uspra­
wnienia działalności inspekcji pracy i
inne.

i dar n i i z t t i i j  « .
KREM RADOHORMONOWY -

usuwa radykahre  zmarszczki 
PUDER „PYŁEK KWIATOWY" -  

dyskretnie m atuje cere 
KREM NAJDELIKATNIEJSZY -- 

ochrania cerę przed zimnem 
KREM DO RĄK ALABASTROWY 

— wybiela dłonie.
..ŚWITU Laboratorium Kosmetyków 

Higienicznych

DR. KED. J. ŚWITALSKIEJ
Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37, 
Preparaty do nabycia w pierwszo­
rzędnych drogeriach i perfumeriach

ttiDiiotcka L. M. i K.
W. SOSNOWCU.

Dla ideowego pogłębienia misji społiscz 
aej Ligi Morskiej i Kolonialnej central­
ny oddział LMK. w Sosnowcu tworzy 
bibliotekę dzieł o treści morsko kolonia! 
nej Będą. to nie tyiko dzieła naukowe z 
dziedziny m arynarki wojennej i handlo­
wej, zagadnień ekonomicznych, w świetle 
życia gospodarczego Polski i światowego 
lecz także dzieła podróżnicze.

Intencją zarządu jest udostępnienie 
swym członkom materiałów źródłowych 
dla interesujących ich zagadnień morsko 
kolonialnych. Ponadto Liga Morska i Ko 
lonialna pragnie tą drogą zainteresować 
jak najszersze masy sjioleczne sprawami 
morsko - kolonialnymi.

Zarząd oddziału L. M. K. .Sosnowiec 
zwraca się z uprzejmą prośbą do wszyst 
kicii obywateli m. Sosnowca o zaofiaro­
wanie do tworzącej się biblioteki Ligi 
Morskiej i Kolonialnej dział typu wspom 
nianego na wstępie.

Sekretariat oddziału LMK., gdzie moż 
na składać książki czynny jest od godz. 
fe.30 do 13 i od 16 do 20, a siedziba oddzia 
łu mieści się w Sosnowcu przy ul. 3 Ma­
ja 22 m. 5.

Rolnicy budują
DOM SPOŁECZNY W CZELADZI.
Prace zarządu związku rolników tai.e- 

1 owych w Czeladzi w kierunku budowy 
domu obywatelskiego przy ul. Milowic- 
kiej postępują naprzód.

W opracowaniu znajdują się plauy 
projektowanego gmachu, które z począt­
kiem nowego roku będą oddane do użyt­
ku. Gmach obywatelski będzie mieścił w 
sobie dużą salę na urządzanie zebrań, 
wieców i przedstawień oraz mniejszą salę 
dla miejscowych organizacyj społecznych 
Obecnie zwozi się wapno na miejsce bu­
dowy oraz zamówiono 300 tys. sztuk cegły

Budynek ma kosztować około 100 tys. 
złotych.

•Sprawa zatrudnienia bszrobetn.
W  DĄBROW IE.

Prezydent Dąbrowy Trzęsimieeh 
Wyjechał dziś do Kielc, w sprawach 
Przyznania m iasta dodatkowych kre­
dytów na zatrudnienie bezrobotnych w  
'miesiącach zimowych.

Pom oc zim owa

Żywność i węgiel bezrobotnym
Z konferencji prezydentów  iniast

W starostwie powiatowym w Bę­
dzinie pod przewodnictwem starosty 
Boxy odbyła się konferencja prezyden 
tów m iast: Sosnowca, Będzina, Dąbro 
wy i Czeladzi. Na konferencji oma­
wiana była spraw a akcji pomocy zimo

wej. K w ity żywnościowe za miesiąc 
grudzień wydawane będą bezrobot­
nym w przyszłym tygodniu.

Czynione są również starania, aby 
węgieł bezrobotni mogli otrzymać jo 
szcze przed świętami.

Strajk w fabryce „Józefów”
trwa w dalszym  ciągu

S tra jk  okupacyjny robotników za 
kładów ceramicznych ,,Józefów" w
Czeladzi, który wybuchł w ub. wtorek 
popołudniu trw a w dalszym ciągu.

Robotnicy domagają się, aby dyr. 
Bestrzyński podpisał protokół z ukła 
dów przeprowadzonych w dniu 5 bm. 
między przedstawicielami robotników

a właścicielami fabryki.
Ponadto strajkujący  domagają się 

wypłacenia im zarobków za strącone 
wskutek strajku  dniówki.

Robotnicy zdecydowani są prowa­
dzić akcję strajkową, aż do czasu u 
względnienia ich żądań.

Strajk  nia przebieg spokojny.

Rozebrał syna do naga
i niemi osiernśe bił go powrozem

Na wokandzie Sądu okr. w Sosno­
wcu znalazła się . sprawa 34-lefniego 
Saturnina Mazura z Sosnowca (Tabel 
na 43). karanego swego czasu za zabój, 
stwo. oskarżonego

n znęcanie sio nad swym 8-Ietnim 
synem, Satnrninem.

Przechodzący obok walcowni ,,Hr. 
Renard" robotnicy zauważyli leżącego 
na ziemi chłopca, który jęczał i płakał. 
Zapytany co mu się stało, chłopi :v r 
świadczył, że nazywa się Mazu i i że 
pobił go ojciec. Kiedy pewnego razu 
nie przyniósł do domu szmat, które

zbierał po śmietnikach, 
ojciec rozebrał go tło naga, przywia 
zał pasem do ławki i począł znęcać się 

nad nim, bijąc go powrozem.
Po zbadaniu chłopca lekarz orzekł, 

że nieszczęśliwy, na skutek pobicia 
go przez ojca, doznał wstrząsu rełw o 
wego.

Nieludzkiego ojca osad. ono w wię
ziem u ńskim, gdzie pewnego
dnia, w celach samobójczych. wyb'<] 
szybę i poranił-się odłam k uni szkła. 

została odro -zena z poRozprawa 
wodu niestawieni; sio ehGpc‘V

A RESTAURACJA - KABARET
,S A V O Y “

Sosnowiec, 3 go Maja 8
TEL. 6190!. — Podziemia 61904

k

Nie ty lko  n a  p iśm ie , ? le  w  rzeczy  wistości; P R O G R A M  A T R A K C J I
W ęgiersk ie  Duo CHARLES —  step  —  ak ro b a ty k a .

LEWANDOWSCY —  fa n ta z ja  d e m o n ic z n a  —
n um er d otych czas  n igdzie  n iew id z ia n y

KRYSIA TATRAJ —  u ro d a  —  w d z ię k  -  styl.

Z n a n a  i p o p u la rn a  o rk ie s t ra  E D W A R D A  M IED Z1A Ń 5 K IE G O .r
Wiadomości bieżące

Piątek

Gnid z

Dziś: NMP. Lore 

Jutro: D am aiego  
W sch id  słońca: 7,33 
Zachód sło ń ca  15,24

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNO WCU

Dziś o godz. 20.30 — W ielki wieczór 
ijalałajki, śpiewu i tańca dwueh połączo 
nyeh zespołów mistrzowskich pod dyr. 
Eugeniusza Dubrowma. Bilety wcześniej 
sprzedaje firm a Wł. Czechowski, ul. 3-go 
M aja 8.

Ju tro  w sobotą o godz. 2.30 „Serce na 
wolności" komedia w 3 aktach Stefana 
Biedrzyńskiego.

j\\T niedzielą po południu o godz. 16 38 
„Serca na wolności". Ceny miejsc od 25 
groszy do zł. 2.40.

W  niedzielę wieczorem o godz. 20.30- 
Woźny i m inister". Ceny miejsc od 25 gr 

do zł. 2.40.
W niedzielą wieczorem o godz. 26.30 — 

„Woźny i m inister; Ceny miejsc od 25 gr 
do zł. 2.40.

W poniedziałek i  wtorek, przedstaw © 
m a robotnicze, zakupione przez Związek 
Przyjaźni — „Serce na wolności4*. Począ­
tek o godz. 19.

K IN A  W SO SNO W CU :

ED EN : Kapitan Tavlctr  ~~ ~ irppii ir  i itm*ą -

•^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ K M ężuiczkn  cygańska
RIALTO: Łódź podwodna Nr.

— PORANEK HARCERSKI. Komisja 
porankowa obwodu Zw. Harcerstw a Pol­
skiego w Sosnowcu "komunikuje że w me 
dziele 12 bm. odbędzie się w sali kina Za­
głobie poranek dla dzieci, młodzieży i 
starszych w wykonaniu szkoły powszech 
nej n r. 20 im. Z, Chrzanowskiej przy 
współudziale 13 drużyny harcerek i film 
.Mali bohaterowie*. Początek poranku o 

godz. 11.30. Ceny miejsc: w loży 54 gr„
! alkon 40 gr„ parter 25 gr.

— „NA POLSKĄ NUTĘ". Staraniem  
Klasy 8-ej gimu. państw, im. St. Staszica 
w Sosnowcu odbędzie się dnia 11 bm. o 
godz. 18 w auli gimnazjum koncert roz­
rywkowy pt. „Na polską nutę". W yko­
nawcami będą uczniowie gimnazjum. B i­
lety w cenie od 25 gr. do 1 zl. Dochód 
przeznacza się na pomoc zimową.

Organizatorzy imprezy zapraszają na 
m a szerokie rzosze starszych i młodzieży.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że.;.

Pociąg osobowy Nr. 233 wy chodzą­
cy z Zawiercia o god. 13.38 w kierunku 
Katowic jest staie nie ogrzewany. 
Zwłaszcza parę ostatnich wagonów 
mogłoby wyborne służyć jako chłodnie 
do przewożenia ryb. Ale że pasażero­
wie nie ryby i głos mają, dlatego sły­
szy się częste narzekania na oszczęd­
ności. jakie zapewne pan maszynista 
robi na zziębniętych pasażerach. Re­
klamacje zaś pasażerów u kondukto­
rów pociągu nie odnoszą żadnego skut 
ku i spotykają się z poważnym a za­
gadkowym milczeniem. Ja k  reagować 
na takie nirwaniczne nastawienie się 
konduktorów co do nie ogrzewania 
wagonów? Pozostaje pasażerom cier­
pliwość. Przeba przyznać, że nasi pa- 
pżeroy /ie  są mocno cierpliwi!

Jednak cierpliwość ich jest już na 
wyczerpaniu i, jak się słyszy, m ają się 
zwrócić z zażaleniem w tej sprawie du 
Dyrekcji Katowickiej, bo od tej dy­
rekcji kolejowej zależy ten stan rze­
czy. Mamy nadzieję (to znaczy: my 
pasażerowie), że wówczas zmieni się 
wszystko na lepsze.

# * *

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, któ 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające s ie do druku zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie fnr. telefo
nu 01802) do naszej Redakcji w godzi 
nech od 9 do 11 i od 18 do IR.

-  LLŁŻ.YI Z NAUKI KSIĘGOWO­
ŚCI. W  sobotę child 11 bm. o godz. 19 w 
Związku Zaw. Pracowników Umysłowych 
Przemysłu i Handlu Zagł. Dąbr. w So- 
cnoweu (ul. Żytnia 10, I I  piętro) p. Paweł 
Gerard, zaprzysiężony rzeczoznawca księ­
gowy Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Sosnowcu, wypowie odczyt pod tytułem 
„Zagadnienia ogólne księgowości*. Ze 
wzglądu ha temat i osobę prelegenta, wy 
bitnego znawcę księgowości członka Zw. 
Księgowych Ra. Polskiej w Warszawie, 
zarząd związku prosi o jak najliczniejsza 
przybycie członków związku i wszystkich 
interesujących się lak zawsze aktualną 
-prawą. W stęp bezpłatny

-  Z ROBOTNICZEGO INSTYTUTU 
0 5 WIATY. W niedzielę dn. 12 bm. o go­
dzinie 17 w lokalu własnym przy ul. Szo­
pena 6 odbędzie się miesięczne zebranie 
sprawozdawcze Robotniczego Insty tu tu  
Oświaty i K ultury im St. Żeromskiego 
w Dąbrowie.

— AKADEMIA W CZELADZI W ub. 
środę w sali klubu urzędników na Satur 
nie odbyła się akademia ku czci Niepoka­
lanie Poczętej, zorganizowana przez so- 
dalicję m ariańską w Czeladzi.

Na program akademii złożyło się oko­
licznościowe przemówienie oraz obrazek 
sceniczny w 4 obrazach pt. .Bernadetta".

-  ODZNACZENIA W CZELADZI. O- 
statnio za pracę na polu sądownictwa zo 
stał odznaczony ponownie złotym krzy­
żem zasługi nacz. sądu grodzkiego w Cze­
ladzi s-ędz:ą  R. Herman, a srebrnym i krzy 
żami zasługi odznaczono: zawiadowcę 
kop. A iturn inż. St. Goibiona za zasługi 
na polu pracy zawodowej i sekretarza 
m agistratu  p. J. Tajchiuana za pracę 
społeczną.

Zebranie metalowców
N A  DĘBOWEJ GÓRZE.

Na Dębowej Górze w Sosnowcu od 
było się zebranie metalowców z walcu 
wni, łiuty Staszyc i Diechsla. Omawia 
na była sprawa wy jaśnień do orzeeze 
nia arbitrażowego, regulującego place 
w hutnictwie Zagłębia Dąbrowskiego.

Spraw y te zreferował sekretarz 
Angier.

 :0:-----

Z OLKUSZA.
(o) INSPEKTORAI SZKOLNY /  PO 

WKOTEM w OLKUSZU. Dowmduienę. 
się z miarodajnego źródła o otwarciu z 
powrotem inspektoratu szkolnego w Ml- 
kuszu z początkiem nowego rok’, szkol­
nego. Od kilku lat powiat olkuski nale­
żał do inspektoratu szkolnego w Mii cho­
wie.
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Jak  już pisaliśmy w, sądzie apela­
cyjnym w Krakowie zapadł wyrok w 
procesie Juliana Kowalika, b. okręgu 
wego inspektora pracy w Kielcach, «> 
skarżonego o nadużycia pieniężne.

Wyrok niezwykle surowy, bo zasą 
ilzają y wysokiego urzędnika państwo 
wego na 2 lata bezwzględnego wiezie 
nia. 8.110(1 zł. grzywny, ij lat utraty 
praw i ponoszenie kosztów procesu w 
obu instancjach.

Interesujące są motywy wyroku.
Sąd apelacyjny przeszedł do po­

rządku nad zeznaniami głównego iu 
spektorn pracy Mariana Klotta t kie­
rownika wydziału prawnego minister 
stwa opieki społecznej Antoniego t«'- 
tomskiego., uważając zeznania te jedy 
»ie za dowód, że wyższe władze mim 
st.er.tw a św iadomie tolerow ały prz * 
stępstwa urzędników.

Jakie będą konsekwencje togo 
stwierdzenia przez sąd apelacyjny na 
razie niewiadomo.

Motywy wyroku zawierają taką 
oto ocenę polityki personalnej m in i 
sterstw a op. spob:

(o) 15. OCHOTNICA' ARM II POL-
8K1L.J. W ub. srodi; odbjlo  sir w Olku- 
w/Al organiziv yjiw? zebranie b. ochotni 
kow armii polskiej pod przewodnictwem  
ntlw. dr. B a e h tg a .

Po om ów ieniu  spraw o ig a im ar j i  i d j .  
fkusji. w ybrano zarząd oddziału h. ochot 
ników  arm ii polskiej w osobach pp.: dr. 
B aeh tig  — przew odniczący. W ładysław  
N iew iara  — sekretarz. Ludwik Kuroń i 
•Jan Trzcionkow ski — członkowie zarządu 

'o) DZIEŃ K U PC A  POLSKIEGO. W  
d u m  8 bm. w Olkuszu odbyła siq uroczy­
stość 7, okazj „D nia kupca polskiego*. Po  
ual eżeń stw ie w  kościele parafialnym , na 
które kupcy olkuscy i rzem ieśln icy przy 
byli ze sztandarem , odbyła się w lokalu  
Banku Spółdzielczego przy ul .5 M aja a- 
kadem ia. Akadem ię zaga ił prezes p. Czar 
nccki, po czym przem aw iało kilku m ów ­
ców  na tem at unarodow ienia handlu.

O m awiaso rów nież spraw ę założenia  
Bezprocentowej K asy  kupców ehrzew i- 
jan w Olkrozu, która m a powstać w nu,i 
bliższym  czasie. W iecaorem ozlonko vvie- 
kupcy i  rzem ieśln icy  w ysłuchali audycń  
o rozwoju kupiec twa polskiego.

Miliony

na wysokim stanowisku
procesu inspektora Kowalika

-.Za okoliczność obciążającą sąd 
uważa to, że osobnik o tak niesłycha ­
nie niskim poziomic inteligencji i war 
tości moralnej ośmieli! się zajmować 
tak wysokie stanowisko w ad ministra

eji państwowej w V stopniu służba 
bym. Liczne pisma, załączone do akt 
sprawy, stanowią dowód, że osobnik 
ten nie potrafił trzech słów napisać 
bez błędów gramatycznych-’.

Uderzył żonę w twarz
Teść sfrzeiił do zięcia

Ulica 3 M aja w Dąbrowie-Górn. 
| była niedawno tomu widownia trag ic / 

nogo zajścia. Do przechodzącego ulicą 
Mieczysława K ałisty podszedł jego 
teść 52-1 Pt ni Bronisław Kowalski któ 
rv, po krótkiej z nim sprzeczce 
wyjął z kieszeni lewołwer i wystrzelił 

dwukrotnie do Kałisty, laniąć go 
w udo.

Tło zajścia było następujące:
Przed dwoma łaty K alista ożenił 

się z córką Kowalskiego. Pożycie, to 
nie było szczęśliwo. Po kilku mic-sią 
each małżonkowie rozeszli się, przy 
czym Kalista płacił żonie aliment}’. 
Pomimo togo pewnego razu 
doszło między małżonkami do awantu 
ry, w czasie której Kalista, nazwany 

przez żonę obelżywie, uderzył ją

w twarz.
O zajściu tym dowiedział się Kowalski 
Obrażony postępkiem zięcia porywczy 
teść chwycił rewolwer i w towarzy 
stwie swego syna 17-letniogo Fordy 
nanda udał się na poszukiwanie K u­
listy z zamiarem wywarcia na nim 
zemsty. S'potkawszy zięcia na ulicy 
wystrzelił do niego, raniąc go — jak 
już wspominaliśmy w udo.

Wczoraj Kowalski wraz z synem 
stanęli przed sądem okr. w Sosnowcu,

Ponieważ obrońca oskarżonego 
adw. Sokolski przedłożył sądowi świa 
dectwo lekarskie z którego wynikało, 
że Kowalski cierpi na silny rozstrój 
nerwowy, sąd rozprawę odroczył, ce 
łem powołania dwóch biegłych . leka- 
rzy-psychiatrów.

(o) H ARCE PODCHM IELONEGO SZO
tE R A . Onegdaj pod Skalą kolo Ojcowa  
szofer sam ochodu strażackiego m iejsk iej 
straży olkuskiej H enryk Łaskaw iec, od- 
wożąc strażaków  z kursu z Olkusza na­
jechał na wóz naładow any drzewem  J a ­
na Leszczyńskiego ze Skały . W skutek  
zderzenia woz został uszkodzony, jak rów 
uież sam ochód, przy którym  uszkodzi I 
sic w achlarz i lam pa. Idący obok wozu 
furm an i tow arzyszący m u osobnik, na 
czas zdążyli sic usunąć, groziłaby im bo* 
wiem  śm ierć lub kalectwo.

Jak sii; okazało, podchm ielony izo ier  
korbą od samochodu uderzy! jeszcze fur­
manił iv plecy. Furm an jechał czosą w ła­
ściwą stroną.

-oOc--------
Z ZA W IERCIA .

Dzień „K upiectw a  P o l s k i e g o ”
W  ZAWIERCIU.

Tak jak w całej Polsce, tak w Zawiei'-

zbryzgane 
k r w i ą  ig5

Sensacyjna powieść obyczajowa

5)
Postępowanie je j siostrzenicy i bra 

ci Desroches , było szlachetne i uczci­
we. Gdyby Ja n  Cartenat był żył, mo- 
żeby był przebaczył.

— Oto moje postanowienie — w y­
rzekła. powstając z godnoś; ia — M y ­
ślał pan może, że panna Flechit-r, sko­
ro jest moją siostrzenicą, będzie miała 
pokaźny posag, a "później wszystko po 
mnie? Nie łudź się pan! Gdyby sio 
strzenica moja zaślubiło męża, k tórego 
bym jej przeznaczyła, dałabym jej m i­
lion posagu, a po mej śmierci, ( trzy­
małaby połowę megi m ajątku, gdyż 
druga, z prawa, Ż3 tak po w cm. należy 
się nvrnu siostrzeńcowi panu Dioier 
d’Bourgvieux, synowi siostry mego 
męża. Jeżeli siostrzenica moja zaślubi 
brata pańskiego, nie będzie nic miała, 
oprócz wyprawy, którą jej już da bun.

— Bardziej koenać będę sio-trę 
moją ubogą, niż gdyby była bogatą — 
odrzekł Marcyal z prosto:a

— Zmuszona jestem zapytać pana, 
czy brat pański może dać utrzymanie 
żonie i dzieciom.

-— Moj brat pozostanie wyłącznym 
panem naszej fabryki... Wystarcza 
ona na utrzymanie dwó li młodych lu ­

dzi, starczy i dla młodego małżeństwa.
— Mój bracie, nie chcę ażebyś nas 

opuszczał! — zawołała Izabella^ wy­
ciągając doń rękę.

— Panie, to niepodobna! — wyrze­
kła pani Cartenat bardzo wzruszona.

A sama pomyślała:
— O! zacne serce!
I zapytała trochę niespokojna:
— I brat pański się na to zgadza?
— B rat nie w ie,'pani. o moim po­

stanowieniu. zresztą postanowienie 
moje jest nieodwołalne.

— Ależ pan znajdzie wkrótce inne 
stanowisko... co najm niej równie pię­
kne... nawet może w tych stronach...

Szlachetność M arcyala zupełnie 
rozbroiła panią Carenat.

— Dziękuję pani. Moje postano­
wienie jest niezachwiane. Odgadłem, 
że odwoławszy się do wspaniałomyśl­
ności pani, pozysknn>
na małżeństwo tych dzieci... Jużem  za­
mierzył sobie, że wyjadę, udam się do 
jednego z przyjaciół av Brazylii, pani 
zresztą zna dobrze jego rodzinę. To 
pan Daniel de Chantouvert. Na ciebie 
liczę. Izabello, że zmusisz mego brała 
do ugięcia się przed moją wolą... Ne- 
gdym go nie opuszczał, ale miłość

eiu odbył sią oiiegdaj dzień kupcu pt>l- 
ik iego  obchodzony pod hasłem  ,.Prze-z 
handel do gospodarczej po lęg i P o ls k i1.

Obchód ten, zorganizow any przez m iej 
seowy oddział Związku Kupców Polsk ich  
w ypadł zupełnie dobrze.

O godz. 11 uczestnicy obchodu wzięli 
udział w uroczystym  nabożeństw ie, od­
praw ionym  w m iejscow ym  kościele para­
fia ln ym . Po nabożeństw ie o godz. 1 w 
południe w sali domu ludowego odbyła  
.-m okolicznościow a akadem ia, w której 
udział w zięli: starosta  pow iatow y m gr. 
Trznadel, prezydent Cz. K ow alski, na- 
czelnk urzędu skarbowego M. Gaca oraz 
bardzo liczne rzesze kupiec Iwa polskiego
i m ieszkańców m iasta.

P rzyb y ły  rów nież w kom plecie uczeni 
cc i uczniow ie m iejscow ego gim nazjum  
nnpiec-kiego. Akadem ię zagaił prozo- Zw. 
Kupców B ronisław  Zawadzki, który w 
przem ówieniu okolicznościowym  zapoznał 
zebranych z celem  tej nadzwyczajnej ma

tw oja zastąpi mnie przy nim... Wiem, 
że będzie szczęśliwy... A ty , Izabello, 
nie odmawiaj mi.tego, eo wam ofiar »- 
wuję, z taką radością, kocham cię tak, 
jakbyś była moją roożi 
w a m . co mam; przyjmijcie. Zakochani 
powinni żyć we dwoje.

Izabella była głęboko wzruszoną; 
nie wyobrażała sobi.e ażeby tak czu- 

j łym i tak poświęcającym był starszy 
' brat, który dotąd zawsze je j trochę 

imponował.
Pani Cartenat była również wzru­

szoną. jak jej siostrzenica.
Podała z wdziękiem rękę Marey 

alowi i rzekła:
— Do widzenia, pomówimy jeszcze 

z panem o tym wszystkim. Wymagam 
tylko miesiąca cierpliwości, jednego 
miesiąca, podczas którego ty, panno, 
nie będziesz chodziła sama po bukiety 
dla mnie do parku... bo chcę, ażeby 
dzieci namyśliły się przez miesiąc, ne 
widując się wcale... Pan mi ręczy za 
posłuszeństwo swego brata.

— Daję pani słowo.
I Marcyal odszedł, ucałowawszy 

rękę Izabelli.
W tedy dziewczę rzuciło się na ko­

lana przed ciotka.
— O! moja dobra eioteczko, dzię­

kuję ci, dziękuję... Ty pokochasz F e r­
nanda.

— Może — odrzekła pani Cartenat, 
usuwając się delikatnie z je j objęć. — 
No. idź do swego pokoju i nie wychodź 
już beze mnie... iWieleś mi sprawiła 
przykrości.

RADIO
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Piątek. 10 grudnia.
0.15 P ieso  „K iedy ranne w stają zorze1 

6.18 G im nastyka. 6.3S M uzyka z piyt.
6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka z p łyt. / . ( i  
Dziennik poranny. 8.00 A udycja dla szkćr 
11.15. A udycja dla szkól. 11.57 S ygn a ł cza 
?n. 12.05 A u d jcja  pohidniowa. 18.00 Przcr 
wa 15.30 W iadom ości gospodarczo 15.45 
Poczytam y sobie. 16.00 R ozm owa z cho­
rym i. 16.50 P ogadanka aktualna. 17.00 Co 
z a labastru  robią w polskiej chacie — po 
gadanka. 17.15 U tw ory wokalne. 17.50. 
Przegląd  w ydaw nictw . 18.00 W iadom ości 
sportow e. 18.30 Program  na jutro. 13.35. 
A udycja dla wsi. 19.00 P ieśn i poddasza — 
kurant starośw iecki. 19.30 N ieznane p ieś­
n i ludowe śląskie. 19.50 Pogadanka ak­
tualna. 20.00. K oncert sym foniczny. 22.50 
O statnie w iadom ości dziennika radiowe­
go. 23.00 P rogram y lokalne.

KATO W ICE
P iątek  10 grudnia.

11.40 P ły ty  gram ofonow e. 13.13. M uzy­
ka lekka i  taneczna. 14.25 W iadom ości 
bieżące. 14.33 W iadom ości giełdow e. 14.38 
P yty . 18.10 W iadom ości sportowe. 18.15 
K oncert. 18.40 Porady ogrodnicze. 18.55 
Program  na jutro. 23.00 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota 11 grudnia.

6.15 Pieśń ..K iedy ranne w stają zorza*
6.20 G im nastyka. 6.40 Muzyka z p łyt 7x0 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z p łyt  
11.15 A udycja dla szkół. 11.40 P iy ty  g ra ­
m ofonowe. 11.57 S ygn a ł czasu i bejnat i  
wieży rnaiiaekiej w K rakowie. 1203 Au­
dycja piYudmowa 13 30 W iadomości g o ­
spodarcze. 15.45 T eatr W yobraźni. 16.15 
K oncert solistów . 16.50 Pogadanka aktu  
alna. 17.00 Odczyt. 18.00 W iadom ości spor 
towe. 181.0 Pogadanka aktualna. 13.15. 
P yty . 18,30 Program  na jutro. 18.35 Audy­
cja dla w si. 19.00 A udycja dla Polaków  
za granicą. 19.50 P ogadanka aktualna. 
20.00 K oncert rozryw kowy. 21.20 Pogadan  
ka. 22.00 K oncert popularny. 22.50 IV i a do 
m ości dziennika. 23.00 Program y lokalne.

n ifestneji ludności polskiej.
N astępnie w ygłoszone zostały  dwa oko 

licznośoiow e referaty , w ysłu ch ane przez 
zebranych z dużym zainteresow aniem  i 
przyjąte rzęsistym i oklaskam i. Akadem ia  
zakończona ze lala odegraniem  hym nu  
...Jeszcze Polska nie zginęła'*.

Odznaczeni
O statni „M onitor Polski*1 przyn iósł 

bardzo w iele nazwisk osób odznaczonych  
krzyżam i zasługi. M iędzy innym i z Za­
w iercia odznaczeni zostali srebrnym i 
krzyżami: dyr. KKO. Ludwik M asłowski 
m gr. S tan isław  Pasierb iński, agronom  
pow iatow y W ładysław  Sloem ski i kierów  
m k w ydziału  opieki społecznej zarządu  
m iejsk iego S tan isław  Rajczyk.

Pani Cartenat, zostawszy samą, za­
myśliła się głęboko nad tym, co się 
stało.

— Ktobv mi powiedział dziś z rana 
żc zgodzę się na takie małżeństwo... 
Ten chłopiec wywarł na mnie szczegól­
ne wrażenie... To poświęcenie... ta szla 
chetność uczuć... dlaczego odjeżdża?... 
Ten odjazd musi kryć w sobie tajem ­
nicę...

Oznajmiono jej, że Fernand Desro­
ches prosił, ażeby mu wolno było oso­
biście je j podziękować.

— Za miesiąc! — ocłpowiedziabi.
Miesiąc ten upłynął, nie sprow a­

dziwszy żadnego wypadku.
Izabella żyła w willi, jakby zam­

knięta. Fernand po całych dniach 
wpatrywał się w okno młodej dziew­
czyny, które mógł widzieć ze swego 
okna.

Jeszcze nie wiedział, że brat m;> go 
opuścić.

Po upływie miesiąca obaj bracia 
stawili się do Chesnaye i zostali przy­
jęć-

Pani Cartenat powitała uprzejn ie 
Fernanda i nazywała go „siostrzeń­
cem*’.

Pan Flechier zaledwie miał czas 
dla zapoznania się, z narzeczonym swo 
jej córki, bardzo był zajęty wynalezie­
niem noivej polewy dla fajansu i, przy 
naglony powrotem do swej pracowni 
zabawił w salonie zaledwie kilka mi­
nut'.

d. c. n.
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Pójdziemy 
wszyscy na minii !  u i na gwiazdkę do kupców chrześcijańskich

Otwarcie w sobotę, 11 grudnia o gadzin e iF -’j
w  DOfiU KATOL.ł <M w SOSNOWCU.

Podatek od łącznych wynagrodzeń
Uwadze pracowników, pobierających jednorazowe wynagrodzenia

Wiele osób nie złożyło władzom 
skarbowym zeznań do obliczenia róż­

nicy podatku dochodowego od łącz 
nych wynagrodzeń (do t. zw. kornu- 
lac,ji) sądząc, że obowiązek składania 
takich obliczeń ciąży jedynie na oso­
bach otrzymujących wynagrodzenia <.d 
różny cli służbodawców. Jest to pogląd 
błędny, gdyż zgodnie z art. 45 ustawy 
o podatku dochodowym, poczynając cd 
roku 1936 do składania, obliczeń różni­
cy obowiązane są także osoby za tru d ­
nione u jednego służbodawcy, jeżeli 
tylko otrzym ają one dwa lub więcej 
wynagrodzeń periodycznych (np. otok 
stałej pensji miesięcznej — co k w ar­
talnie prowizję od dokonanego obrotu) 
bądź też jeśli obok wynagrodzenia 
periodycznego otrzymały wynagrodze­
nia jednorazowa ;iak np. gratyfikację, 
zapomogę, bilansowe i t. p. jeśli tylko 
łączna kwota wszystkich wynagrodzeń 
otrzymanych w ciągu roku, a więc za­
równo periodycznych jak  i jednorazo­
wych. przekroczyła zł. 4.800, a p o trą ­
cony przez służbodawcę przy wypłacie 
wynagrodzenia podatek nie daje w su­
mie kwoty podatku jaka się należy 
według skali art. 43 ustawy o państwo 
wym podatku dochodowym od łącznej 
kwoty pobranych wynagrodżóń".

A zatem każdy, kto będąc zatrud­
niony nawet u jednego służbodawcy 
otrzymał w ciągu roku 1935 lub i /.'-'i 
oprócz periodycznego także w ynagro­
dzenie jednorazowe, a łączną kwota 
wszystkich wynagrodzeń przekroczyła 
zi. 4.800 potrącony zaś przez służbo- 
dawcę podatek nie osiągną1 w sumie 
kwoty, jaka się należy od ' łącznie j su­
my wszystkich wynagrodzeń, 

obowiązany był złożyć do dnia lii 
kwietnia 1930 i. bądź też 1937 r. 
urzędowi skarbowemu, właściwe 
mu według swego miejsca zumiesz 
kania, obliczenie różnicy i wpłacić 
tę różnicę w dwóch równych ru­
tach, pierw szą do dnia 15 kwietnia 

drugą do dniu 13 październiku. 
Np. buchalter pewnej firm y otrzy­

mywał w 1936 r. stałej pensji po zł. 6il3 
miesięcznie, a ponadto po sporządze­
niu bilansu za 1.935 r. wpłaciła nm la 
firm a tytułem  bilansowego zł. 1.500 
P rzy  wypłacie miesięcznej pensji fir­
ma potrącała mu i wpłacała do ka-y 
skarbowej tytułem podatku dochodo­
wego po zł. 40.80 miesięcznie (6.8 proc. 
miesięcznej pensji) czyli za rok zł. 
489.60. Przy wypłacie jednorazowy -.o

Skazanie sprawców
WŁAMANIA BO URZĘDU POCZTO­

WEGO w MIECHOWIE.

Sąd okręgowy w Kielcach ogłosił wy­
rok w niewykłej sprawie o usiłowano 
w łamanie do urzędu pocztowego w Mie­
chowie. o czym w dniu wczorajszym pjsa 
liśmy.

Sąd skazał: W italisa Krynickiego na 
3 lata więzienia, Aloizego Kuk tę (kara­
nego już za defraudację) na 4 lata wię­
zienia i 1000 zł. grzywny Adama Mi eh ał­
un na 4 lata  więzienia, członków szajki 
kasiarskiej Jon asa Synaja, mosiężnika z 
Krakowa, Franciszka Skrobela i Józefa 
Ttoohheisera — każdego na 3 lata wię­
zienia.

Wszyscy skazani pozbawieni zostali 
Praw obywatelskich i lmfnorowytch na 
la t 5. Jednego z oskarżonych Franciszka 
Kuklę, sąd z braku dowodów winy unie­
winnił.

B. urzędnik pocztowy W ita lis  K rynic­
ki, stosunkowo łagodny wymiar kary za 
wdzięczą okazanej na rozprawie skrusze, 
•lak również temu, że w ciągu 19 tu lat 
spełnia! swoje obowiązki wzorowo.

wynagrodzenia potrącono i wypłacono 
tytułem podatku kwotę zi. 117 (7.8 proc 
od zl. 1.500) Razem zatem tytułem po­
datku potrącono i wypłacono zł. 806 69 
Ponieważ łączna suma otrzymanego w 
ciągu 1S36 r. praez danego pracownika 
wynagrodzenia wyniosła zł. 8.700, a od 
tej kwoty na podstawie skali arr. 43 
ustawy należny podatek wynosi zł. 
678.60 (7.8 proc. od kwoty zł. 8.700) l.j. 
o zł.72 więcej niż potrącono i wpłacono 
do kasy skarbowej, przeto dany p ra ­
cownik obowiązany był złożyć urzędo­
wi skarbowemu do dnia 15 kietm a 
1937 r. obliczenie różnicy podatku i 
różnicę tę wpłacić do ka-y skarbowej 
w dwóch ratach,a mianowicie 15 kwiet 
nia i 15 października.

Obowiązek składania obliczeń dąży  
nie na służhodawcach. lecz na otrzy­
mujących wynagrodzenia pracowni­
kach.

Pracownicy otrzymujący wynagro­

dzenia od różnych służbodawców zwol­
nieni są od obowiązku składania obli­
czeń jedynie wówczas, gdy łączna kw o­
ta wynagrodzeń otrzymanych w ciągu 
roku od wszystkich służbodawców nie 
przekroczyła zł. 1.500 tj. gdy nie pod 
lega podatkowi dochodowemu.

Ostatnio władze skarbowe przystą­
piły' do sprawdzania czy wszyscy obi. 
wiązani do składania obliczeń do :’-j- 
mulacji wypełnili swój obowiązek. Na 
winnych nie złożenia obliczeń nakła­
dane są grzywny (do zl. 500 art. 185 
ordynacji podatkowej).

To też osoby, które nie złożyły obli­
czeń przez niewiedzę, winny je złożyć 
w ciągu najbliższych dni. przez co zy­
skają znaczne złagodzenie grzywny, 
albo też nawet całkowite zwolnienie 
od niej.

Obliczenia należy składać na for­
mularzach, które bezpłatnie wydają 
urzędu skarbowe.

Tajemnica koncesji drożdżowych
DROŻDŻE W  OPASKACH

Z przewodu sądowego w. czasie procesu 
prezydenta S lefana Starzyńskiego pr>j- 
ciwko W ładysławowi Studiiickierau wyto 
nila się sprawa działalności kartelu droż 
użowego.

Mimo, że ua rynku zapotrzebowanie na 
drożdże jest wcąż duże, kartel unicrueho 
mil fi drożdżowni, płacąc im za t. zw. JŁQ 
stój znaczne sumy.

Jednocześnie Mm. Skarbu nie wydaje 
koncesji na uruchomienie nowych drożdżo 
wni. Zwiększenie popytu na drożdże w 
sklepach spółdzielczych skłoniło Związek 
„Społem" do wszczęcia starań  o uzyskanie 
koncesji.

Dotychczas, choć upłynęło już kilka 
iat od złożenia podania pozostało ono bez 
odpowiedzi..

Ministerstwo Skarbu wydało okólnik
nakazując władzom skarbowym sprawdza 
nie ozy są prawidłowo naklejane opaski 
na opakowaniach drążdży Jnajdująi jych 
się już w wolnym obrocie, tudziez rozciąg 
nię.eie kontroli nad umieszczeniom opa 
syk podatkowych przy detalicznej sprze 
dąży drożdży na wagę.

Okólnik przypomina, ze zakupowywa 
lie drożdże muszą posiadać opaski podat 
kowe dobrze przyklejone i dzielenie droż 
dzy winno być dokonywane w noprzek o- 

•iki sposób aby na pozo 
stałej części niesprzedanej pnżoslnla za w 
sze część opaski. W wypadku znalezienia 
! rzez władze skarbową drożdży bez opa 
sok lub dzielonych nieprawidłowo grozi 
sprzedającym surowa kara.

Groźne pożary
W DOW. JĘDRZEJOW SKIM .

Powiat jędrzejowski nawiedziły dwa 
groźne pożary. \ y  Jędrzejowie ogień zni­
szczył t. zw. szczolkarmę w młynie „Re­
noma**, powodując poważniejsze straty .

Zachodzi podejrzenie podpalenia, bo­
wiem w chwili wybuchu pożaru młyn 
był nieczynny.

Młyn i zapasy nu;ki były ubezpieczone
\\r Sędziszowie spłonęło sześć domów 

mieszkalnych należących do: Isera W ajn 
ryba. Mordki Senderowicza, A bram a Zak 
sa, Mowszy I.cwita, Morzka Kowarskie­
go i M arianny Skiba.

Ogień powstał w piekarni W ajnryba 
od nagromadzonych trocin na piecu pie­
karskim.

Omal nie pożar
Z PODPALENIA.

Posterunek policji w Włodowicach, po 
wiadomiony został iż nieznany sprawca 
usiłował podpalić zabudowania gospodar 
skie, należące do Wincentego Witkow­
skiego. zamieszkałego yv Katowicach, gm. 
Włodowice.

Na miejsce domniemanego wypadku 
udali się natychm iast funkcjonariusze 
policyjni, którzy natrafili na ślady usifo 
waacgo podpalenia.

W  doraźnym dochodzeniu ‘ twierdzili, 
oni, że stotnie nieznany sprawca podło­
żył pod strzechę drewnianej szopy żar/ą-

! ce się węgle drzewne, owinięte w szmatę 
od których zapaliła się strzecha.

Na szczęście ogień zauważony został 
1 przez żonę W itkowskiego która w tym

czasie wyszła na podwoi ko. Witkowska 
ogień natychm iast ugasiła, tak ze nie 
przybrał on groźniejszych rozjmiarów.— 
Odszukaniem sprawcy zajęła - lę policja.

Kursy rolnic/e
W JAWORZN!KU.

W Jaworzniku. gminy Żarki odbyły 
się 2 dniowe kursy rolniczo — ogrodnicze 
zorganizowane specjalnie dla mieszkań 
eow tej wsi przez okręgowe towarzystwo 
organizaeyj i kółek rolniczych w Zawier 
ci u.

W kursach wzięło udział około ICO osęb 
obojga płci. R eferaty fachowe z dziedzi­
ny rolnictwa, ogrodnictwa i hodowli wy 
głosili: agronom powiatowy Sloe i ń-k i, 
instr. ogrodniczy W. W er es zeza ka i instr. 
rolniczy S. Kuj da.

Po zakończeniu kursów zorganizowane 
zostało kółko rolnicze ,do którego zapija 
ło się 50 gospodarzy.

W  najbliższych dniach zorganizowane 
zostanie w tej w^i kolo gospodyń wriej 
skich, albowiem do tej pory nie istnieje 
fam żadna organizacja kobieca.

 — oOo------------ -

Z KRAJU
S. p. Andrzej Strug

PISA R Z I HONOROWY OBYWA ­
TE L M. SOSNOWCA.

Wczoraj około goclz. 11 zmarł w 
W arszawie ś. p. Andrzej Strug (Gale 
eki) jeden z najznakomitszych pisarzy 
doby obecnej, autor ..Dziejów jednego

pocisku’1, „Żółtego K rzyża4’ i innych 
6. p. Strugowi w swoim czasie pro 

ponowano fotel a v  Polskiej Akadt 
mii L iteratniej, ale on stanowiska tego 
nie przyjął.

Zmarły pisarz od dziesięciu la t był 
honorowym obywatelem m. Sosnowca, 
ówczesny m agistrat przyznał mu też 
pierwszą w Sosnowcu nagrodę lite­
racką.

Jeszcze jeden proces
WŁADYSL. s t u d n ic k ie g o .

Przed sądem grodzkim rozpoczął się 
we wtorek drugi proces przeciw W ła­
dysławowi Studnickiemu. ly m  razem P- 
Studmcki oskarżony jest, o zniesławienie 
nauczycielki Obminskiej.

Z powodu zatargu p. Ofcmińskiej z dri* 
gą nauczycielką p. Studnieki stając po 
stronie tej drugiej wystosował do p. O If 
mińskiej list, w którym nazwał ją przesą 
d rą  półinteiigentką. Kiedy sprawa znała 
zła się po raz pierwszy przed sądem, p. 
-Rudnicki zażądał wrylączema sędziego Ro 
baliewakiego, który tę sprawę rozpatry 
wal. Obecnie w drugim terminie sprawę 
rozpatruje sędzia Rudnicki.

Śpiewaczka rozpłakała się
NA ESTRADZIE.

7 bin. wieczorem w sail kina „Mars4' o j 
bywał się wieczór pieśni Jan iny  Kulczyc­
kiej.

W czasie produkcji zgromadzona rafo 
dzież gwizdami i krzykami poczęła przery 
wać spektakl. Na sali powitało zamieszą 
nie.

Artystka rozpłakała się i oświadczyła 
publiczności, że zajęcie wynikło prawdo 
podobnie z zemsty studentów za to, że ku 
powała w jednym zo sklepów' żydowskich 
i zatrzymana została tam przez pikiecia- 
rzy.
Policja zatrzym ała i usunęła demonstra ś  
lów. poezem produkcjo odbyły się -v spo 
koju.

Co kolejarze uzvskali
PO ZŁOŻENIU MEMORIAŁU.

W  czerwcu bieżącego roku Zjednocze­
nie Kolejowców Polskich wystosowało do 
prezydium rady ministrów memoriał w ii 
czryc-h sprawach, dotyczących pracy i by 
tu kolejarzy. Sprawy te przekazane zos'a 
ły m inisterstw u komunikacji, które na 
memoriał udzieliło odpowiedzi.

Tak więc dowiadujemy się,, że sprawą 
zwolnienia płac pracowników przedsiębior 
siwa Polskie Koleje Państwowe od podat 
ku specjalnego jest rozważana łącznie z* 
sprawą ulg w stosowaniu tego podatku.

Dalej, odpowiedz na memoriał podaje 
do -wiadomości że m inisterstwo komun’Ka 
cji rozpatruje obecnie możliwość przy na 
nia dodatków sliAhowych pracownikom 
służby wykonawczej. Poza tym niektóre 
sprawy zawarte w memoriale przekazano 
zostały min. Skarbu i odpowiedź na nm 
jeszcze nie nadeszła.

r ii
W. Miepoń

Pierwsza i jedyna ua Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska. p iw a d zona przez 

fachowca. 
SOSNOW IEC. mI. 3-go Maja 23 
vis a vis dworca kolejowego, 
gmach hotelu ..Victoria’* w po<i 
wórzu. Drugie wejście z ul. War 

szawskiej Nr. 1.

Czytajcie 
Prenumeruice
jedyny dem okratyczny niezależny 
organ woj. kieleckiego

„Expres Zagłębia"
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Zwycięstwo ping-pongistśw
SOSNOWIECKIEJ MAKKABI.

W Katowicach został rozegrany mię­
dzy klubowy mecz ping - pongowy, pomię 
«tzy miejscowym Hapoeiem a sosnowiecką 
Makkabi. Zwyciężyła drożyna Makkabi w 
stosunku 4:3.

GarKowicnko drugi
W DREŹNIE.

X \ Dreźnie zakończy i się nrędzynarcdo 
wy turniej zapaśniezy o mistrzostwo świa 
ta. W turnieju brało udział kilku wiwoła 
wy eh zapaśników po'fckieh m. in. Szyna 
kowski, Grabowski i Garkowienko. Zwy 
ciężył różnicą jednego punkta, Niemiec 
Schwarz, bijąc w finale Folaka Garko

Sr. sprawy i- Co. 496/37.
ODwieszczenie

Sąd Okręgowy w Sosnowcu na zasa­
dzie ar,, b' Ustawy z dnia zti.Tliiiy r. o u- 
iraconych tytułach na okazioieła (Liz. Ust 
07 poz. 4U0 z 11)19 r.) ogłasza że na wnio­
sek Bolesława — Andrzeja Beszyuskiego 
-ani. we Lwowie ul. Obwodowa 20, na po­
siedzeniu pubkcznym w dniu 5 październi 
ka 1537 roku postanowił: „wzbronię wszel 
kich wypłat i transakcji mających za 
przedmiot akcje 'low arzys wa Gorniezo- 
Przemyslowego „Saturn' Sp. Ake. Saturn 
k. Czeladzi, z których każda przewaiuto- 
waiiii jest na 200 złotych i które oznaczo­
ne są Nr. Nr. 068716, 955717. 083718, 083719 
083720, 135196. 135157 135198 135199 1352o0
1394*21 - 139430, 139131 - 13425 włącznie, 
143451 - 149455 . włącznie, 149471 - 143175 
włącznie 040048, 040049 - 040050 włącznie, 
040092 - 040095 włącznie, 040186 - 040188 wlą 
ezire. zarządzić trzykrotne ogłoszenie te­
go postanowienia w Monitorze 1'oiskim, 
Kurierze Zachodnim i Expresie Zagłębia 
w odstępach 2 miesięcy*'. Jednocześnie 
Ląd wzywa wszystkich roszczących pra­
wa do wymienionych akcji, aby u term i 
nie dwuletnim od daty ' pierwszego ogło­
szenia złożył i v,’ Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu ty tuł swych roszczeń lub zgło­
sił! sprzeciwy gdyż po tym term inie po­
wzięte będzie postanowienie o unieważnić 
nie tytułów.

Sosnowiec dnia 8 października 1937 r.
* Kierownik Sekretariai u:

T. Siejeński.

wienkę.
Zawody zgromadziły elitę zapaśników 

z całego świata.

OŻYWIONA ROZMOWA.
.i wreszcie po 5 rundzie dałem mu 

knockouid.

Nowcści wydawnicze
JÓZEF ANDRZEJ IESLAID Marsza 

łek Edward Śmigły Rydz. Życiorys. Pań 
stwowe Wydawnictwo Książek, Szkolnych 
Lwów 1937 r. Str. 98 — 2 nib. 20 i ilnstra 
cj. Cena zł. 2-4®.

Książka mjr. Tesłara oficera I bryga 
ńy historyka i poety stanowi pierwszy 
obszerny źródłowo Opracowany życiorys 
tego, kogo Marszałek Piłsudski wyzna­
czył swoim następcą i dziedzicem.

W ośmiu rozdzałach opowiada autor 
o miodśoci wodza latach uzieeinnych i a- 
kademickicb, służbie w pierwszej brygii 
dzie, pracy konspiracyjnej na czeie 1 0  W.- 
czynach wojennych z lat 1918 — 1929 (W O 
no, Łomża. Kijów Niemen) i działalności 
w czasie pokoju by zakończyć życiorys 
piękną charakterystyką M arszalka Śiui 
głego jako człowieka, pisarza, i mówcy.

Sumienne i wnikliwe opracowanie tc;. 
matu, wiele nowych szczegółów biograu  
cznych, przejrzysta konstrukcja książki i 
jej wybitne zalety stylistyczne- ijczue 
ciekawe (częściowo nieznane) zdjęcia oraz 
niezwykle wykwintna, mimo niskiej "će 
ny, szata wydawnicza — wszystko to skła 
da się na publikację pod Każdym wzgłe 
dem wartościową, która musi się z n a le ź ć  
w ręku każdego obywatela patrioty, każ 
dego myślącego i czującego Polaka.

Kino „PATRIA CS

D z i ś

Tragedia ieńca
(O STA TN I ALARM)

Przeżycia angielskiego oficera, uciekiniera z niemieckiego obozu 
konceniracyjnego — podczas Wielkiej Wojny

W ro la ch  gł:

Constance Bennet 
i Montgomery

KEUMATYZfl s t a w o w y
i mięśniowy jest to cierpienie rozwija 
jąc-e się na podłożu kwaśnym i prze 
jtn v a  się przez bóle w kościach i s ta ­
wach, obrzmienie części chorych, trud 
ność w chodzeniu i poruszaniu się. — 
Mięśnie dotkn ęte reumatyzmem staj. 
się bolesne. Ból lędźwiowy (lumbago), 
kręcz (szyja skośna) są to postacie 
reumatyzmu mięśniowego. Bardzo czę 
sto wytwarza się obrzmiałość stopy, 
napięstka lub kolan. Zmiany por roku 
wilgotne mieszkania potęgują reuma­
tyzm, który rozwija s;ę postępowo, 
o ile się go nie zwalcza. Przez rozpu- 
° 7. i zenie kwuśu moczowego we krwio 
obiegu, U r o d o n a 1 wywołuje obfi­
te wydzielanie moozu. spófdziałając 
z lAtrojem w jego walce z reumaty 

zmem. W tych wypadkach
U R O D O N A L

C H ATEL A IN ‘ A (PAR Y Ż)
jest środkiem przeciwreumatycznym 
stosowanym i zalecanym przez lekarzy

F O G Y L
CHATELAINA (PA R \Ż)

Pastylki stosuje s:ę przy schorzeniach 
gardła i dróg oddechowych.

f t i n c - t e a t r  „ £ P £ f l “
DZIŚ .' DZIŚ !

Mistrzowska kreacja 
GARY COOPERA

najwspanialszego bohatera ekranu 
w filmie

[
Początek I seansu o godz. 17.39. w 

niedzielę o godz. Ir 30.

Za pożyczki państwowe najta­
niej zegarki, platery, radioapa­
raty tylko w firmie:

RUHechman
DĄBROWA GÓRN.

ui. Sobieskiego 11.
Pożyczki przyjmujemy w naj­

wyższej cenie. — — — — —

Ostatnia nowość 11!
dla Pani Domu p o lecam y:

elektryczny imbryk porcelanowy ze 
specjalną wkładką aluminiową prze­
znaczoną do pasteryzowania mleka. 
Cena kompletu t. j. imbryka z wkład­
ką aluminiową i imbryczka do napa­
rzania herbaty

zł. 35.50
na 10 rat miesięcznych.

ELEKTROW NIA OKRĘl O W A  
w Zagłębiu Dąbrowski!" Sp. Akc.

S m ak osze  w  Z a g łęb iu  w ied zą  doskonale,
Jedzą ciastka z „Romy" innych nie chcą wcale .

Ciastkarnia „ROMA“ 62521
SOSNOWIEC - POGOŃ, ul. Orla róg Dzikiej.

„EXPRES ZAGŁĘBIA* dociera i d latego rekla- 
m a zam ieszczona w  „Expresie" odnosi na leżyty  /
skutek. O g łoszen ia  przyjmuje administracja

Kino „RIALT0 , Warszawska 18

Dolores Del Rio i Richard Dix
W potężnym filmie o bsbuforstwie. miłości i poświęcenia p. t.

Łódź podwodna Ni 9
N iebywale em ocjonującą akc ja  toczy się w egzotycznym  Sun Diego.

L* J A S fcgBIE* 1
Dziś!  Wielka miłość D ziś!

uciekinierki z pieklą hiszpańskiej wojny domowej. 
Wielkie Derby w Epsom  

w obecności króla i królowej Anglii

Annabela i Henry Fon da
w przepięknym romansie filmowym p. t.

KSIĘŻNICZKA
C Y G A Ń S K A

Film kolorowy, który usunął w cień wszystkie
obrazy czarno-białe.

Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

0ROSNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  1 P R A C Enaglili. .........   im
POTRZEBNI tokarze i slusarze wykwali 
fikowani. Pająk, Dąbrowa Górnicza, P ił­
sudskiego 17.

ZGUBIONE HOKUMENTY
ZAGINĄŁ dowód osobisty wydany przez j m agistrat m iasta Będzina na imię Marii 
Monsi orskiej.

UNIEWAŻNIAM zagubiony kwit inka­
sowy 95618 Banku Udziałowego, Będzin.
Na zł. 50. L. Grosman._
ZGUBIONO legitymację bezrobocia wy­
daną przez urząd gminy olkusko - siewicr 
skiej, którą unieważnia. — Jan  Zaręba, 
Strzemieszyce.

ROŻNE
PRZYJMĘ wspólniczkę lub wspólnika d° 
restauracji, z kapitałem 5—5 tysięcy zl­
ew. wydzierżawię. Wiadomość S o f ia n o w -  
ski, Dąbrowa Górn.. Kr. Jadw igi 42.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

Wydawca: Helena Monsi°rska. — Re d. naczelny: K. Ćwierk. — Druk. „ E x p ies Zagłębia*’ Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Red, odp.: Tadeusz Lipski.


